Piątek, 31 Grudnia 1880. 
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Prenumerata Z 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
sięcznie 1 zł. 35 ct, W 


kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezee 
pierwsi 75 et, drudzy | wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
| wyłącznie ageneya p. Adama, 4, Rue Clóment 4. 
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Zaproszenie do przedpłaty. 

Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 3 zt., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pucztą 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie cało- i półroczni, 
(którzy prenumerują od 1 sty- 
Gznia do końca grudnia, lub od 
1 stycznia do końca czerwca) 
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite- 
racki“, dodatek miesięczny do „Gazety 
| Lwowskiej“ bezpłatnie ; ćwieróroczni zaś 
| i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 

drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero- 

wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Dnia 79 grudnia 1880 wydany i roze- 
słany został w e. k. nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu zeszyt Ł dziennika ustaw 
państwa. 

03 awrdieażytoten zawiera : 


Nr. 149. Reskrypt ministerstwa skarbn z 20 


grudnia 1880 o inspektorach podatkowych 
na Wybrzeżu; 

Nr. 150. Ustawę z 27 grudnia 1880 o poborze 
podałków do końca marca 1881. 


Dnia 30 grudnia 1880 wydany i rozę- 
słany został w e. k. nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu zeszyt LI dziennika ustaw 
państwa " 


. Zeszyt ten zawiera. > 
Nr 151. Ustawę z 27 grudnia 1880 o zasto- 
sowaniu ustaw o podatku zarobkowym i 


dochodowym do towarzystw zaliczkowych 
i zarobkawo-gospodarezych. 
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Widząc pannę Roz lię w tak smutnem 
usposobieni 4 odzywa n (Się Z współczuciem : 

— 00 się chan; i oż 
| ojciec "zaeliprow LAMA kochani pani? Może 
„Ona nie nie odp 
mość moja występuje "ni 

— Słuchaj, czy 


iada, ale za to Jej- 
y adwokat. 


biura? | Bawery chodzi do 
— Chodzi. y: 
= — (zy nie chory A 
Me Nie... 


| Worin da.: 
Z powoda tych pradla D aari 

— Cóż się stało? 4 zapytuje Rozalia. 
A — Eh, nie — odpowiada za mnie żo- 
tne sb RU i drobne ł do kuchni niezda- 
drogi Só am za lej eureka Bo widzisz mój 


; mówi dalej, zwraťajac się ku mnie 

już trzy dni nie no araJąĆ SIĘ pa 

i ona się a A en o panny Aoga 
— Dziwak 


„ nie bóğ-sşi i j- 

dzie... 3 bby- się pani, przyj 
— Zaręczyny miały być ; Przy- 
gotowano się, proszona ją T > 
"— Przyjdzie, zaręgezam. 

ą — Ale bo widzi pan|— rzecze nieśmia- 
b panna Rozalia — już th nieraz tak było. 
Ohodzi , chodzi do nas co łziennie, daje 'po- 
Znać że nie jestem mu bojętna , i tego... 


a naraz przyjdzie m i i 
4 M u coś do głowy, i dwa, 


Witamy Rok Nowy 


CZEŚC NIEURZĘDOWA 
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MDCCCLXXX. 
Lwów, 31 grudnia. 
Jeszcze kilka godzin tylko, a rok, 
którego cyfrę po raz ostatni kreślimy 
dziś w dzienniku naszym, stoczy się 


w przeszłość. Zegnając rok stary, po- 


święcamy mu przegląd poniższy, który 


notując dorywczo najwybitniejsze fakta 
i objawy, ułatwić ma czytelnikom na- 
szym objęcie przelotnem bodaj wspo- 
mnieniem dziejów tego krótkiego okre- 


su w publicznem życiu spółczesnem. 
serdecznem ży- 
czeniem, aby był okresem pokoju dla 
ladów, okresem chrześciańskiego po- 
stępu na kaźdem polu, tryumfem do- 
datnich i szlachetnych zasad i usiło- 


wań, dążących do rzetelnego dobra 


ludzkości. 
Jak r. 1879 srebrnem weselem Najja- 


śniejszych Państwa i towarzyszącemi tej pię- | 
knej uroczystości objawami najgłębszej miło- 


ści ludów austryackich dla Najwyższej Dyna- 
styi, tak następca jego, rok obecnie do kresu 
dobiegający, "zapisał się świetnie w historyi 
Austryi i zdobył sobie prawo do wdzię- 
cznej a trwałej pamięci szeregiem równie 
wspaniałych owacyj, które towarzyszyły po- 
dróży Najjaśniejszego Pana po kilku pro- 
wincyach wielkiego państwa, a szczególnie 
podróży po kraju naszym. Świat cały oddał 
hołd uczuciom. z których płynęły te owacye 
i uzuał ich nadzwyczajne znaczenie polity- 


|ezne, a kraj nasz z szlachetną i zupełnie u- i; 


prawnioną dumą może spoglądać na ten, tak 
pamiętny i ważny dlań wypadek niedalekiej 
przeszłości. Nie podnosimy politycznego zna- 
czenia tego wypadku, bo ta sumaryczna kro- 
nika nie jest miejseem odpowiedniem do te- 
go, a nadto zbytecznem byłoby powtarzać to, 
eo cała prasa już w swoim czasie podała, co 
samo społeczeństwo dzięki zdrowemu instyn- 
ktowi tak żywo odczuło. Sytuacye wewnę- 
trzne, mianowicie stosunki w Radzie państwa 
pozornie tylko nie zostawały w harmonii z 
tą zgodnością uczuć, która podczas podróży 
monarszej wywołała tak jednomyślne i do- 
bitne uznanie idei państwowej przez wszy- 


| stkie narodowości. Na pozór bowiem rzecz 


się tak przedstawia, jakoby w Radzie pań- 
stwa rozgrywała się dziś walka o suprema- 
cyę polityczną między narodowością niemie- 
eką a słowiańskiemi ludami monarchii. Stron- 
nietwo, które długo panowało wszechwłudnie, 
a mimo to nie umiało ani utrwalić pokoju 
wewnętrznego w państwie, ani oprzeć swej 
panującej roli na trwałych podstawach, stra- 
ciło w skutek wielu ciężkich błędów zajmo- 
wana pozycyę, a nie mogąc, czy nie chcą po- 
godzić się z losem, tendencyjnie rzecz tak 
przedstawia, jak gdyby hasłem obecnego rzą- 
du była predylekcya dlań jednej rasy. Mimo 
wszelkich Parteitagów, mimo oszczerstw po- 
litycznych, popełnianych codziennie w pra- 
sie opozycyjnej, nawet zagranica nie daje się 
w błąd wprowadzić, nie uważa partyi wier- 
nokonstytucyjnej za jedynie uprawnioną re- 
prezentantkę ludności niemieckiej i oddające 
bezwarunkowe pochwały pojednawczemu ce- 
łowi polityki br. Taaffego, widzi w obecnej 
większości Rady państwa najlepszy wyraz tej 
polityki, wiele obiecujący początek harmonii 
ludów w wspólnej pracy około dobra i potę- 
gi państwa. W ciągu całego roku stronni- 
ctwo wiernokonstytucyjne doprowadziło po- 
stępowaniem swojem do tego, że najstalsi 
jego obrońcy po za granicami Austryi z u- 
bolewaniem uznają je coraz mniej zdolnem 
do rządzenia, kiedy tymczasem prawica u- 
miarkowaniem i taktem pokonała liczne a za» 
starzałe uprzedzenia i zdobyła sobie uznanie 
powszechne. Partya wiernokonstytucyjna wy- 
strzeliła ostatni swój nabój, występując de- 
monstracyjnie z swoim niemieckim charakte- 
rem, a tem samem przekształcając się ze stron- 
nietwa politycznego w partyę narodową. Cel 
został zupełnie chybiony. Konserwatywni 
Niemcy urządzili jeden tylko zjazd w Linzu, 
a i to już zupełnie wystarczyło do przeko- 
nania wszystkich, że prawiea Rady państwa 
nie jest bynajmniej reprezentantką wyłącznie 
slowiańskiego żywiołu, lecz łączy w sobie 
„szystkia narodowości, a między niemi także 
konserwatywną część niemieckiej. Miejmy na- 
dzieję, że w yoku przyszłym stronnictwo 
wiernokonstytucyjne, przekonawszy się o szko- 
dliwości obecnego postępowania swojego, po- 
godzi się z losem, wejdzie na drogę spokoj- 
nej a produkcyjnej pracy w parlamencie i w 
ten jedynie właściwy sposób dobijać się bę- 
dzie napowrót o utracone stanowisko. 4 na- 
dzieją lepszego zwrotu spoglądają także Wę- 
grzy na rok przyszły. I za Litawą stosunki 
parlamentarne nie świetny obraz przedstawia- 
ły w roku I8£0. Stronnictwo liberalne nie 
podniosło się z upadku i nie wzmoeniło tych 
| węzłów karności i harmonii politycznej, któ- 
re w roku 1873 wytworzyły koalicyę stron- 


trzy tygodnie weale go nie widzę... Może i 
teraz..., 


— Ôn taki.... dziwak... ale to człowiek 
honorowy... 

, — A przyznasz sam — mówi żona — 
że to dla kobiety jest obrażającem i przy- 
krem. 

„ — Nie kochana pani, ja się nie obra- 
Żam — wtrąca Rozalia -— ale że mi jest 
przykro... 

„ Nie mogła dokończyć, bo łzy strumie- 
niem puściły się jej Z oczu. A 

— Sluchajno mój drogi — rzecze moja 
małżonka —- rozmów ty się z nim. 

— Dobrze, przyjdzie jutro do biura... 

— Ależ nie jutro, tyłko dziś... 

— Mogę i dziś, każ dawać obiad... 

— Idź przed obiadem — prosi z tak 
czuło-błagalnem spojrzeniem, że choć mi głód 
porządnie dokucza , biorę czapkę i idę.... 

— Panna Rozalia tu poezeka.... Nie baw 
długo, ale swoją drogą nie wracaj bez po- 
myślnego rezultatu... 

Trochę zły jestem bo głodny, lecz zno- 

wu, ile razy przypomnę sobie zapłakaną twarz 
panny Rozalii, to jednocześnie i Żal mi jej 
i śmiać mi się chce serdecznie. Poczekajże ty 
grymaśniku, myślę sobie, ja cię tu od razu 
tak zajdę, że ty jutro musisz pójść na zrę- 
kowiny. 
Wchodzę do jego mieszkania — cisza, 
a mój Ksawery leży w szlafroku na sofie, ręce 
podłożył pod głowę i tak zawzięcie patrzy 
w sufit, że mego wejścia nie słyszy. 


— Dobra nowina! -- zawołam , siada- 
jąe koło niego. - | 
— No, co? — odzywa się, powstające 


nagle, jakby ze snu przebudzony. 


nictw. Na szczęście także i opozycya nie- 
świetnie się spisała, bo godząe przedewszy- 
stkiem na osobę Tiszy, chcąc z niego zrobić 
kozła ofiarnego nowej koalicyi, odsłoniła sła - 
bą stronę swoją, mianowicie tę, że chodzi 
jej więcej o kwestyę osób, aniżeli o rzecz 
samą. Na schyłku roku oeknęło się cokol- 
wiek stronnictwo liberalne ze swojej apatyi, 
a objawem tego przebudzenia jest zwołanie 
ankiety dla reformy administracyjnej, tej pię- 
kącej sprawy. która wprawdzie głównie w 
skutek zbiegu okoliczności, mianowicie kwestyi 
wschodniej i odnowienia ugody na tak długi 
czas poszła w zapomnienie, której jednak mi- 
mo to rząd nie powinien był nigdy tracić z 
oka, gdyż stanowiła ona jeden z najważniej- 
szych eelów fuzyi stronnictw z roku 1873. 
Przyszłoroczne wybory w Węgrzech zapewne 
nie obala stronnictwa liberalnego, bo przeci- 
wnicy jego nie wyłączając nawet takiej po- 
wagi, jak br. Sennyey, i w tym roku nie zdo- 
byli się na formalne szczegóły programu, bez 
którego kraj tak dojrzały jak Węgry nie ze- 
chee zapewne na oślep rzucić się w objęcia 
niepewych zbaweów. Z otuchą spoglądać 
można także na przyszłoroczny rozwój poli- 
tyki zagranicznej, W ciągu tego roku bo- 
wiem austryacka polityka zagraniczna zaże- 
gnała niemałe niebezpieczeństwo, którem 
groził jej z początku przewrót stosunków w 
Anglii. Gladstone nie ośmielił się w chara- 
terze premiera postępować tak, jak to zapowia- 
dał jako żarliwy agitator wyborczy wigów. 
Uznawszy z konieczności prawowitość wpły- 
wu Austro-Węgier na Wschodzie, Gladstone 
nie zrobił żadnego kroku bez współudziału 
dwóch państw konserwatywnych, Niemiec i 
Austre- Węgier. Tryumf ten pozwolił br. Hay- 
merlemu położyć energicznie kres uporowi, 
który pod wpływem Gladstonowskich przy- 
rzeczeń zeszłorocznych budzić się zaczął prze- 
ciw prawowitym interesom i wymaganiom 
Austro- Węgier na Wschodzie, mianowicie w 
Serbii. Ukorzenie się Serbii wobec energi- 
eznego upomnienia Austryi stanowi sukces 
znaczny z tego powodu, ża mieści się w nim 
skuteczna przestroga dla wszelkich innych 
niechętnych Austryi żywiołów na półwyspie 
bałkańskim. Mimo to wszystko w ciągu ca- 
łego roku nie padł najmniejszy cień na przy- 
jażny stosunek Austro-Węgier do innych mo- 
carstw. Oo najbliższa przyszłość przyniesie, 
to już stanowi zagadkę a nie kwestyę poli- 
tyczną. W sprawie wschodniej stawianie po- 
nurych horoskopów z końcem każdego roku 
stało się od pięciu lat stałą nawyczką prasy. 
Zmajdzie się może i teraz punkt oparcia do 
tego, ale będzie on w każdym razie słabszy 
niż kiedykolwiek. 


`. — Wracam prosto z naszego ogrodu, 
gdzie kopią kartofle. 

— A niech milion... raz weźmie i tę 
budowę i ogród i te kartofle! Póty już mam 
tego wszystkiego... Bodaj ich milion.... 

— Wykopali dwie trzecie morga — mó- 
wię, jakby nie słysząc tej okropnej litanii — 
i jak z gromady mogę sądzić, będzie juź ze 
dwieście korcy.... 

— Dwieście ? 

— Mniej więcej. 

— A co? Widzisz, żartowaliście ze 
mnie. gdym zapewniał o trzystu koreach ... 
Ho, ho, panie dobrodzieju, na rzeczach go- 
spodavskich nikt mnie nie złapie |... Wycho- 
wałem się na wsi, patrzyłem na to przez 
całe lała dzieciństwa, potem u siostry tyle 
razy bawiłem tygodniami, i eo powiem, to 
na pewnej zasadzie... No, chwała Bogu, że 
tak się stało, bo ja ci powiem otwarcie, że 
wobec takiej klęski już zastanawiałem się, 
czyby tego małżeństwa z Rózią nie odłożyć 
do wiosny... Proszę cię, kartofle w gospodar- 
stwie domowem wiele znaczą... a przy moich 
szezupłych funduszach muszę się bratku ra- 
chować... Bardzo ci dziękuję za tę nowinę — 
bardzo — kończy, potrząsając moją rękę, po- 
tem zaczyna się ubierać. 

— Wychodzisz ? 

— Na obiad. Ze zmartwienia nie mia- 
łem apetytu. 

— Słuchaj, i ja jeszcze nie jadłem, 
pójdź do nas, eo jest, to się podzielimy. 

: owszem, przyjmuję, bo nawet po- 
trzebuję przed kimś się wygadać, a twoja żona 
ma tę świętą cierpliwość, że mię słucha... 

Zostawiłem go w moim pokoju, aby 
uprzedzić kobiety, jak stoi sprawa... 


— Po co było kłamać — szepcze mi 
Żona, gdy poczciwa panna Rozalia widzę ma 
już tak ezule-wdzięczną minę, jakby mię cheia- 
ła ucałować... aa 
No, no, BO ... 
wszystko... 

Wróciwszy, uwiadomiłem go, że wła- 
śnie jest u nas panna Rozalia, więc on czem- 
prędzej do niej z takiemi czułościami i grze- 
eznościami, jakby to był zupełnie inny czło- 
wiek. Zjedliśmy obiad bardzo wesoło, a sza- 
nowny pan Ksawery żartował wciąż z tej na- 
szej spółki, szczególniej z niewiary eo do 
owych trzystu korcy kartofli z morga. 

Naturalnie, że go już nie popuściłem 
do samego wieczora. Porządkowałem z nim 
przyszłe mieszkanie, dawałem rady, unosi- 
łem się nad panną Rozalią, a nazajutrz o 
siódmej. znowu towarzyszyłem mu dopóty, do- 
póki wśród licznego grona przyjaciół nie od- 
był się w domu ojca panny Rozalii akt za- 
ręczyn. 

— No — myślę sobię — teraz uciekaj 
bratku i chowaj się choćby pod ziemię. Zo- 
baczysz, czy cię i tam nie wynajdą! 

Mógłbym dla pięknych czytelniczek już 
na tem zakończyć: Numa pójdzie za Pompi- 
liusza, czegóż więcej żądać ? Jednakże dla po- 
rządku sprawy i ciekawości szanownych zie- 
mian, a ewentualnie i wszelkich towarzystw 
gospodarskich, winienem dać pewne obja- 
śnienia o rezultacie naszej spółki kartoflanej. 
"Wykopano je kosztem pana Kozika, przemie- 
rzono wielkie i drobne osobno, i pokazało 
się, że pierwszych jest trzydzieści, a dru- 
gich dwadzieścia korcy, garney ośm i kwar- 
ta jedna. Po skonstatowaniu tego faktn, ja i 
architekt powzięliśmy uchwałę, żeby pana 


zostawcie mnie ‘to 


Na pozór nieznacznie i powoli ale w 
rzeczywistości stanowczo dokonała się zmia- 
na stosunków parlamentarnych w Niem- 
czech. Ks. Bismarck dopiął celu, doprowa- 
dził stronnictwo liberalne do rozbicia się a 
tymczasem, zanim proces ten dopełnił się, 
pozwolił centrum odegrać rolę głównego czyn- 
nika parlamentarnego. Zmiana ta dokonała 
się bez żadnych trwałych zobowiązań, a to 
właśnie było celem kanclerza, który nie zno- 
sząc ograniczeń, jakie dyktatorskiej woli je- 
go nakładać chciała jedna większość parla- 
mentarna, nie myśli także znosić zależności 
od drugiej. Centrum oddało ks. Bismarekowi 
tę wielką usługę, że pozwoliło mu nietylko 
przeprowadzić zamierzone reformy ekonomicz- 
ne, lecz nadto sprowadzić parlament do roli 
nierozstrzygającego lecz niejako doradczego 
ciała. Za to stronnictwo katolicko-konserwa- 
tywne nie otrzymało ani części tego, czego 
przed rokiem jako zasłużonej premii politycz- 
nej oczekiwało. Formalnie rzecz biorąc, ks. 
Bismarck mie poszedł i nie pójdzie do Ca- 
nossy, jakby sobie centrum żyezyło, ale w 
rzeczywistości walka kościelko-polityczna we 
szła w nowy okres, którego najlepszą cha- 
rakterystykę stanowiło tegoroczne przedłoże- 
nie, upoważniające rząd do złagodzenia walki 
w sposób dyskrecyonalny. Waktycznie walka 
ta już nie istnieje w dawnem znaczeniu, bo 
za prasą i parlamentem panuje rodzaj zawie- 
szenia broni. Nietylko rząd nie wydaje no- 
wych zarządzeń represyjnych, lecz nawet u- 
stępuje tam, gdzie to stać się może bez po- 
zoru kapitulacyi. Tam, gdzie taki pozór za- 
chodzić może, ks. Bismarck występuje z całą 
swoją energia, ale tylko odpornie a nie za- 
czepnie. Najdobitniej wystąpiła na jaw ta 
energia podczas uroczystości kolońskiej. De- 
putacyi i petycyi katolików nawet nie przy- 
jęto na dworze a obchód uroczysty odbył się 
bez udziału katolików w politycznem tych 
wyrazów znaczeniu. Stan ten dwuznaczny nie 
prędko się skończy, jeżeli ks. Bismarck dłu- 
go pozostanie u steru. Kulturkampf zaumiera 
wprawdzie widocznie, ale powrót do dawne- 
go stanu nie odbędzie się nagle leez stopnio- 
wo, najpierw za pomocą ustępstw admini- 
stracyjnych, potem via facti ale zawsze z for- 
malnem zachowaniem waloru ustaw, które 
walkę tę stworzyły. Prędzej lub później ogół 
ludności katoliekiej pogodzi się z tem, co 
jest możliwe i choć bez aprobaty Stoliey A- 
postolskiej nie rzuci się w objęcia rządu, to 
jednak nie wytrwa w takiej zasadniczej opo- 
zycyi, aby odrzucał ofiarowane małe konce- 
sye dlatego, że wszystkiego naraz otrzymać 
nie może. Tymczasem agitacya antisemicka, 
to zjawisko fenomenalne na pierwszy rzut 
oka a jak się pokazuje tak naturalne wśród 
niezdrowych stosunków społecznych Niemiec, 
zaczyna absorbować uwagę, zwróconą na do- 
tychczasowy Kulturkampf, wyrasta po nad 
głowy swoim inicyatorom i nawet rząd wpro- 
wadzać się zdaje w stan bezradności. Šta- 
nowczo powiedzieć to można, że ze strony 
rządu agitacya ta nie otrzymała żadnego po- 
parcia, ale także i to stanowczo utrzymywać 
można, że rząd nie wystąpił przeciw niej 
tak energicznie, jakby to był mógł uczynić, 
jakby to był niezawodnie uczynił, gdyby 
wierny dawnym zasadom liberalnym chciał 
był stłumić propagandę całą w samym za- 
rodku. Wobec takich trudności wewnętrznych 
Niemcy na zewnątrz występowały tylko o 


Kozika pozostawić w spokojneim posiadaniu 
tak świetnych rezultatów jego pracy i ko- 
sztów. Ba, ale on wziąwszy na ambicyę, nie 
chciał się zgodzić na taką uchwałę, i zapro- 
ponował koniecznie sąd polubowny. 

Zaden porządny człowiek od tego ro- 
dzaju propozycyi zakończenia sporów uchylać 
się nie może. Sąd polubowny został wybra- 
ny. Składali go jeden były profesor szkoły 
agronomieznej i członek wielu Towarzystw 
gospodarczych, dalej pierwszorzędny adwokat 
tutejszy, wreszcie ów inżynier-rach mistrz jako 
ekspert mierniczy. Obradowali i sprzeczali się 
od godziny czwartej po południu do samej 
północy. Naturalnie, adwokat wybrany ze stro- 
ny pana Kozika, przegadał wszystkich i ogło- 
szono nam werdykt : 

„Zważywszy, że każda umowa jest pra- 
wem dla stron.... zważywszy, jeszcze raz zwa- 
żywszy, i znowu zważywszy, sąd polubowny 
orzeka, że panowie spólnicy po ścisiem i su- 
mienpem obliczeniu kosztów i wartości da- 
nego przez pana Kozika nasienia, tudzież po 
strąceniu wartości zebranych plonów, ustano- 
wionej podług cen teraz praktykowanych na 
rynku lwowskim , obowiązani są dopłacić so- 
lidarnie tytułem zwrotu pomienionych strat 
Imci panu Anastazemu Kozikowi ogólną sumę 
złotych sześćdziesiąt dwa, centów trzydzieści 
SZEŚĆ..." 

Myślałem, że nas w tej chwili, mówiące 
językiem galicyjskim, „szlag trafi“, co widząc 
szanowny sąd polubowny, zaraz dodaje : 

„Z uwagi jednak, że cena kartofli da- 
nych do nasienia, obliczoną była podług naj- 
wyższych cen wiosennych roku bieżącego, a 
cena plonów zebianych, podług dzisiejszych 
jesiennych, zatem żeby żadna ze stron nie 
była narażoną na straty, wynikłe z takiej flu- 
ktuacyi, postanawia: Umieszezone na ogro- 
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tyle, o ile to koniecznem było, ile wyma-ļ|z swojemi celami, nawet z Francyą. Powrót | była dla wielu solą w oku. Natem polu gabinet 


gała rola mocarstwa. Ale i to już wystarczyło 
du poskromienia niebezpiecznych zapędów 
Gladstona na Wschodzie. I sprawie greckiej 
Niemcy nie cheg przypatrywać się zupełnie 
obojętuie, bo i tutaj rola mocarstwa wymaga 
ingerencyi. Każde wystąpienie Niemiee w 
sprawie wschodniej miało cechę konserwa- 
tywną, pokojową. Jest wszelka nadzieja, na- 
wet pewność, że i nadal zagraniczna polity- 
ka nie zboczy z tej drogi wytkniętej w tra- 
ktacie berlińskim. Konserwatywny charakter 
polityki niemieckiej zwyciężył także w sto- 
sunkach z Rossyą. Po tylu alarmach zeszło- 
rocznych, wśród których przywidywali się już 
Europie kozacy na granicy pruskiej, Niemcy 
w tym roku żyły z Rossyą w przyjaźni są- 
siedzkiej jak za dawnych czasów. Jeżeli to 
jest skutkiem biernej roli ks. Gorczakowa, to 
stosunki dzisiejsze mają wszelkie warunki 
trwałości, gdyż ks. Gorczakow według ludz- 
kiej rachuby nawet nominalnie niedługo już 
stać może na czele ministerstwa spraw Zza- 
granicznych. 

Upłynął już dziesiąty rok od katastrof 
wojennych pod Metzem i Sedanem. W tem 
dziesięciuleciu Francya dwa razy w zdu- 
mienie świat wprowadziła: raz ogromem klę- 
ski poniesionej a potem cudowną zaprawdę 
szybkością w wyleczeniu się ze skutków mi- 
litarnej i finansowej ruiny. W dwa lata po 
klęskach nie było już na terytoryum francu- 
skiem ani jednego żołnierza niemieckiego w 
roli egzekutora kontrybucyi pięciomiliardowej, 
w dwa lata później wskrzeszona armia fran- 
cuska silniejszą byla liczbą żołnierzy, dział 
i w ogóle materyałów wojennych od tych 
nawet armij, które Napoleon I na pole wal- 
ki prowadził a wkrótce potem ekonomiczny 
rozwój kraju doszedł do takiego szczytu, że 
świadkowie wystawy powszechnej nie mieli 
dość słów podziwu. Od czasu tej wystawy 
nie postąpiła już ani organizacya armii ani 
rozwój ekonomiczny, ale za to znacznie wzrósł 
ten rozstrój społeczny, który cechuje całe 
ubiegłe dziesięciolecie. W r. 1380 u szczytu 
stanął radykalizm jako stronnictwo polity- 
czne, bo najpierw obalał jeden gabinet po 
drugim. aż doprowadził do tego, że w dal- 
szem stopniowaniu już tylko tacy mężowie 
stanu, jak Clemenceau. Floquet i t. d po- 
wołani są do ujęcia steru, powtóre odniósł 
tryumf w ogłoszeniu amnestyi. która zwró- 
cila Franeyi Rocheforta z całym sztabem 
głównym komuny. W dziesięć lat po spale- 
niu Paryża i zamordowaniu arcybiskupa Dar- 
boy, społeczeństwo francuskie było świad- 
kiem tryumfulnego wylądowania tych przy- 
musowych turystów, którzy od r. 1871 zalu- 
dniali Ńameę i inne kolonie zbrodniarzy. 
Przyjęci w progi Francyi nie jako skrwawie- 
ni zbrodniarze, nie jako obałamucone oliary 
katastrof narodowych, lecz jako męczennicy 
wielkiej idey, komuniści zaczęli postępować 
tak, jak przystoi męczennikom. Kolumny pa- 
miątkowej. tak wysokiej jak kolumna \ endo- 
me, potrzeba im jeszeze, aby przyszłym po- 
koleniom przekazaną została bohaterska ich 
pamięć a i taki wniosek potworny znalazł 
zwolenników, którzy go na seryo podnosili. 
W roku, w którym komuniści wrócili z Nu- 
imei jako tryumfatorowie, wydane zostały 
dekrety marcowe, i mnóstwo zakonników, 
oddanych całkowicie dobroczynnym obowiąz- 
kom swojego powołania, musiało pożegnać się 


dzie spółki dwa korce kartofli z ogrodu tego 
zebrane, mają pozostać w całości do wiosny 
roku 1581 i sprzedane w końcu kwietnia, 
zatem i rachunek ogólny zwrotów, podług cen 
wtedy osiągniętych, pomiędzy stronami spór 
wiodącemi uregulowany być ma....* 

Otoż tak stoi sprawa nasza w tej chwili, 
a cała nudzieja w Bogu, że dopuści, aby do 
wiosny wszystkie kartofle w Galicyi (prócz na- 
szych) wygniły, bo wtedy może nie wypadłoby 
nic panu Kozikowi dopłacać. 

— No Ksawery, bardzo się gniewasz na 
mnie za ową mistyfikacyę z trzystu korca- 
mi? — zaezepiłem go raz gdy juź był po ślu- 
bie i szedł pod rękę z żoną w jezuickim ogro- 
dzie. 

— Figlarz z ciebie! — odpowiada mi 
z uśmiechem szczęścia na twarzy — Ale, ale... 
musisz być jutro u nas na obiedzie. Powia- 
dain ci, jaką teraz mamy kuchnię w domu, 
to niech się twoja żona schowa przed Rózią.... 
Dalibóg, po tyloletniem truciu się w restau- 
racyach, zdaje mi się, że jadam w Olimpie 
razem z bogami. 


* 
* Ga 


— (zy też to wszystko prawda, co on 
tu napisał ? — zapyta niejedna czytelniezka. 

— Tak wszystko może nie, ale cztery 
piąte zgodne są z rzeczywistością. zwłaszcza 
co się odnosi do kartofli. Niestety stoją jesz- 
cze w kopcach, a jeżeli kto ciekawy będzie 
dowiedzieć się na wiosnę, ile nam wypadło 
czystego dochodu z morga, mogę mu służyć 
tą wiadomością po skończonej likwidacyj i na- 
wet dać adres pana Anastazego Kozika. 

ALBERT WILCZYŃSKI. 


komunistów i wyłamywanie zamków w klasz- 
torach na mocy dekretów marcowych idą 
z sobą w parze, uzupełniają się nawzajem 
jako dwa symptomy oddające wiernie stan 
społeczeństwa i stosunków politycznych. Trze- 
ba tylko tego jeszcze, aby zniesiono nieusu- 
walność sędziów za to. że w Cwturkamyfie 
pozwolili sobie stanąć po stronie prawa we- 
dług głębokiego przekonania swojego a bę- 
dziemy mieli skończony obraz dezorganizacyi 
społecznej. Administracya już dawno popadła 
w rozstrój wskutek perjodycznej „puryfikacyi* 
prefektów, ale fakt ten nie był tak zatrwa- 
żający jak zamach na atrybucye stanu sę- 
dziowskiego, których każde społeczeństwo 
strzeże dziś jak oka w głowie, jako jednej 
z najcenniejszych zdobyczy nowoczesnego 
konstytucyonalizmu. Za to wszystko Gambet- 
ta nie przyjmuje na siebie formalnej odpo- 
wiedzialności, bo cały czas zasiadał na neu- 
tralnem a tak wygodnem krześle prezydenta 
Izby Jeżeliby w przyszłorocznych wyborach 
społeczeństwo ocknęło się, Gambetta umyłby 
pewnie ręce. jeżeli zaś stan dzisiejszy dotrwa 
do roku. Gambetta zechce już może wystą- 
pić otwarcie z żądaniem, aby mu Grevy 
miejsce swe odstąpił. Do tegu wszystko zmie- 
rza, to, jak się zdaje, będzie głównym wy 
padkiem może jaż przyszłego roku, bo wo- 
bec Gambetty bezsilni są legitymiści z całym 
swoim idealizmem w pojmowaniu walki po- 
litycznej i bonapartyści rozbici na frakcye. 
Zajęta tak bardzo sprawami wewnętrznemi 
Wrancya nie odegrała wielkiej roli na ze- 
wnątrz, chociaż republika czuje, że koniecz- 
nie jej tego potrzeba. W sprawie konferencyi 
berlińskiej i Duleigna Francya nie usuwała 
się od współudziału, ale nie entuzyazmowała 
się na szczęście Gladstonowskiemi marzenia- 
mi a nawet wyieczyła się trochę z filhelleni- 
zmu, który w politykę jej Waddington za- 
szczepł. Pod tym względem Francya nieza- 
wodnie przysługę wyświadczyła pokojowi i 
Kuropie. 

Italia farà da se, tak mówiono we W ło- 
szech i w świecie wtedy, gdy dzieki bajecz- 
nemu szczęściu w korzystaniu z wszelkich 
zawikłań europejskich mały Piemont rozra- 
stał się szybko w znaczne państwo a nawet 
w mocarstwo. Włoscy politycy snać tak głę- 
boko przejęli się tą zasadą wygodną, że i te- 
raz polegają na niej. Jaką wypadki stworzyły 
Italię, taką jest ona do tej chwili. Nadano 
wprawdzie administracyi jednostajność, uczy- 
niono wszystko, co uczynić konieeznie wy- 
padało, ażeby Włochy na zewnątrz nie przed- 
stawiały się jako przypadkowy zlepek teryto- 
ryów lecz jako całosć organiezna—ale po za 
tem, nie się zreszto nie stało. Z roku na rok 
odraczane są pilne i ważne reformy, jedna se- 
sya parlamentu przekazuje drugiej długi wykaz 
zaległości, jedne wybory mijają po drugich a 
szumne przyrzeczenia i programy powtarzane 
podczas agitacyi pozostają czczemi frazesami. 
Lata całe n. p. wlokła się sprawa podatku od 
mlowa, który każdy inny parlament załatwił- 
by na jednej sesyi. Kiedy wreszcie zalatwio- 
no tę sprawę, pokazało się, że ją źle załat- 
wiono i że trzeba napowrót wziąć się do 
pracy. Cairoli, który tak wiele przyrzekał 
siedząc na lewicy opozycyjnej, już trzeci rok 
stoi u steru, a nie może się wykazać żadnem 
dziełem nadzwyczajnem, nie może nawet po- 
wiedzieć o sobie tego że utrzymał należycie 
powagę rządu. /e Talia irredenta mniej w 
ostatuich czasach wyprawiła demonstracyj a 
tem samem i mniej kompromitowała Włochy, 
to nie zasługa gabinetu, lecz tych żywiołów, 
które nadają ton i kierunek stronnietwu ru- 
chu. Przed dwoma laty basłem tego stron- 
nictwa była Italia irredenta, dziś krzewi ono 
republikanizm i socyalizm, nie zrzekając się 
jednak tem bynajmniej wskrzeszenia dawnej 
propagandy aneksyjnej. Jak znaczny rezultat 
osiągnęła propaganda ropublikańska i socya- 
listyezna w ostatnim roku, na to dowodem 
wyinowniejszym od wszelkich demonstracyj, 
których tu przypominać nie ehemy, było samo 
zeznanie rządu przed lzbą po otwarciu sesyi 
tegorocznej. Kiedy minister przyznał wobee 
parlamentu, że republikanie i socyaliści zy- 
skali na liczbie i sile, opinia publiczna wcale 
się tem nie zatrwożyła, nie pisano nawet 
wiele o tem. Wiara w szczęśliwą gwiazdę 
Włoch silniejszą jest nad wszystkie obawy, 
którym w innem państwie nie mógłby się 
oprzeć rząd imonarchiezny, chociaż w trady- 
cyach dynastycznych, których Włosi nie po- 
siadają, miałby niezawodnie większą podsta- 
wę do otuchy. Cairoli zdaje się tak rzecz 
pojmować, że jego poblażliwość wobec zu- 
chwałości republikanów i socyalistów uważa- 
na będzie w Kuropie za nieomylny dowód 
siły, kiedy tymczasem świat uważa ten sy- 
stem za dowód bezradości. Pod jednym wzglę- 
dem tradycyjne szczęście Włochów nie sprze- 
niewierzyło się im dotąd, bo ustrzegło ich 
od kłopotów tam, gdzie właśnie najprędzej 
spodziewać się ich należało. Mamy tu na 
myśli stosunek rządu do Watykanu, który w 
niezem nie został zamącony, który nawet po- 
lepsza się widocznie. Jestto prawdziwe szczęś- 
cie dla Włoch, że stronnictwo ruchu, szuka- 
jące ciągle świeżego materyału, nowego hasła, 
nie rzuciło się dotąd na ustawę gwarancyjną, 
która jeszcze za czasów Wiktora Kimanuela 


Cairojego wykazać się może ważnym rezulta- 
tem ale tylko w ujemnem znaczeniu, bo 
właściwie nie nowego nie stworzył lecz tyl- 
ko biernością swoją zakonserwował to, co 
dotąd istniało. W sprawach tego rodzaju jed- 
nak bierność sana jest już cnotą polityczną. 
której jaknajdłuższego trwania w systeniie 
rządu każdy Włoch szczerze życzyć sobie 
powinien. 

Po całym roku rządów rozpoczętych z 
taką wyzywającą dumą Gladstone byłby w am- 
barasie, jeżeliby Iuropa, parafrazując jego słe- 
wa z czasów agitacyi wyborczej, wezwała go, 
aby palcem wskazał na karcie, gdzie W. Bry- 
tania pod kierunkiem wigów odniosła tryumf 
godny uwagi. A Duleigno? Prawda, że Dul- 
cigno przeszło ostatecznie w ręce Czarnogóry, 
prawda, że sułtan cheąe uczynić zadość żądaniu 
Kuropy podniesionemu z inicyatywy Anglii 
nie wahał się w końcu nawet krwawo zła- 
mać oporu wiernych sobie Albańczyków. Był- 
by to niezawodnie tryumf, gdyby odstąpie- 
nie Duleigna nastąpiło było zaraz po pierw- 
szej rozmowie sułtana z Góschenem, następ- 
cą Layarda w Stambule. Po demonstracvi 
flot jednak, po upokarzającem zużyciu wszel- 
kich groźb przeciw garstce opornych Albań- 
czyków i złemu humorowi sułtana, po fiasco, 
jakie zrobił Góschen z wszystkiemi grawa- 
minami Anglii, po tem wszystkiem mówić o 
wydaniu Dulcigna jako o tryumfie W. Bry- 
tanii, to znaczyłoby dodawać do oczywistego 
upokorzenia jeszcze śmieszność., która, jak 
wiadomo z przysłowia, zabija mężów stanu 
nietylko we Francyi lecz dziś już w całym 
świecie, Po za Dulcignem nie nia już żadne- 
go punktu, na którym mógłby się zatrzymać 
palec Gladstona choćby tylko dla pewnych 
pozorów sukcesu, które zachodzą w sprawie 
wydania tej nędznej a tak głośnej dziś mie- 
ściny albańskiej. Tryumfu żadnego nie sta- 
nowi pogotowie wojenne Grecyi, ani pewne 
wzburzenie umysłów w bułgaryi i innych 
państewkach bałkańskich, które przed rokiem 
Gladstona jako zbawcę witały, a dziś po ea- 
łorocznem dareranem wyczekiwaniu upadku 
Turcyi, po przekonaniu się w sprawie dul- 
cyńskicej, że bez poparcia Kuropy Anglia sa- 
ma niczego ani dokonać ani podjąć nie mo- 
że — zaczynają cokolwiek ostygać w zapale 
i uwielbieniu swojem. Oby rozczarowanie to 
dojrzało w ciągu zimy i na wiosnę zabezpie- 
czyło Kuropę ed jakiego niewczesnego ruchu. 
Na innych widowniach zewnętrznej polityki 
po za Europą, Gladstone także nie odniósł 
tryumfów ani nie podniósł powagi brytyj- 
skiej. Lord Beaconsfield zapisał w swoim o- 
statnim rocznym bilansie- politycznym nieje- "~ 
dug klęskę w Afganistanie 1*Afryce, ale mogą 
za to wykazać się zwycięztwami niezaprze- 
czonemi i pomyślnym rezultatem Ostatecz- 
nym. Afganistan mianowicie mimo kilku klęsk 
poniesionych był za lorda Beaconsfielda prą- 
wie już podbitą posiadłością W. Brytanii, a 
za Gladstona po chybionych wyprawach, z 
których jedna skończyła się nawet rozsypka 
wojska angielskiego, nastąpiła rezygnacya z 
panującego stanowiska. Klęsce pod Isandulą 
zr.1879 dotrzymuje niemal równowagi świe- 
ża klęska zadana Anglii przez boerów z Trans- 
valu Gdyby przynajmniej bilans wewnętrz- 
nej polityki za rok ubiegły wykazywał rezul- 
taty świetne! Ale tu także nawet opinia naj- 
pobłażliwsza nie zdoła ocalić powagi Glad- 
stonea. W ciągu roku kilka razy w wybo- 
rach uzupełniających zachwiany został urok 
ostatniego zwycięztwa wyborczego B&A tory- 
sami, którzy nawet jednego ininistr Glad- 
stonowskiego zaraz z początku rźądów pozba- 
wili mandatu. Ośmieleni« temi powodzeniami 
częściowemi i skompromitowaniem wielkich 
przedsięwzięć w poliiyce zewnętrznej torysi 
po jednorocznem tyłko panowaniu przeciw- 
nego stronnictwa tuk się pokrzepili, że już 
kilka razy na seryo, mówiono o ich powro- 
cie du władzy. Sprałwą irlandzka raz już omal 
nie dokonała tego przewrotu. a powiedz 
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dą na Gladstona nie] spada cała odpowiedzial- 
ność za dzisiejszy tan rzeczy w Irlandyi, 
który jest wynikiem) długoletniej błędnej po- 

lityki i tak samo dołyrowadzić mógł do prze- 
silenia także za rządłów lorda Beaconsfielda 

Gladstone położył nawet dawniej pewne sb 
sługi około poprawif:nia stosunków w Irlan- 
dyi. To też i dziś ojpinia publiczna nietylko < 


w Anglii, lecz w ogóle w Kuropie oczekuje 
po nim, że zamiast wdzsć się w nowe chy 
bione próby poprawienia karty wschodu, Z 
miast zagrażać pokdjowi Kuropy i wystąwiść d 
Anglię na utratę pazycyi paaującej tam, gó AS 
na to Rossya oddalwna juź godzi — zwróć 
całą uwagę swoją ma nieszczęsną Sprawę 
landzką, w ktorej tak wiele dobrego w k 
kim czasie uczynię może. 

Przed rokiera o tej porze Ros 
z największym niepokojem spoglądała w Piia 
szłość najbliższą, przejęta była trwogą 0%. 5 
organizacyę państwową i społeczną. 
i najświeższą kronikę całoroczna Ross)* gy. 
mknęły tracenia \nibilistów i wieści 10 
remnionych zanaj:hach na życie carsi sno- 
to nie z takim jujż niepokojem spag f utowa 
łeczeństwo rossyjskie przod siebi@ iłu naj- 
katastrofa w pałatu zimowym stane inacyj 
śmielszy czyn niłilistów, punkt kulmi ÓW 
ny ale zarazem i gpilog okropnych zamat 


ih 
; 


jA 
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bo późniejszy cokolwiek zamach Młodeckiego 
ua życie hr. Ioris-Melikowa miał juź tylko 
charakter chybionego zupełnie epizodu. Dyk- 
tatura hr. Loris.Melikowa wypełnia tę cało- 
roczną kronikę Rossyi w sposób, nie powie- 
my świetny, ale niezawodnie ; ainiętny. Wu- 
ropa z niedowierzaniem spoglądała na dyk- 
tatora, który dotąd tylko na polu walki po- 
znać się dał zaszczytnie, ale w administracji 
publicznej nie miał za sobą prawie żadnej 
przeszłości. Misya bowiem hr. Melikowa 
w okręgach przed dwoma laty zadźumionych 
miała więcej charakter wojskowych dyspozy- 
cyj aniżeli administracyi publicznej. A jed- 
nak hr. Melikow wykazać się może nieza- 
przeczonemi rezultatami i chyba zaślepieni 
odmówią mu zasługi Hr. *lelikow nie wy- 
tępił nihilizmu, bo nadto się on wkorzenił, 
żeby to w tak krótkim czasie uczynić się 
dało. ale w każdym razie powiodło się dyk- 
tatorowi wytropić kilka ognisk konspiracyi, 
pochwycić wielu najczynniejszych i najśmiel- 
szych członków spisku a tem samem obu- 
dzić otuchę w społeczeństwie. Właśnie to 
wzbudzenie otuchy stanowi główną zasługę 
hr. Melikowa, główny rezultat jego spręży- 
stych rządów. Nihilizm bardzo rozwinął się 
w ciągu r. 1879, tak gwałtownie może głó- 
wnie dla tego, że społeczeństwo rossyjskie 
zwątpiwszy niemal w siłę rządu i jego zdol- 
ność do sparaliżowania konspiracyi. zaczęło 
uważać ją za wszechwładną. Był to moment 
bardzo krytyczny, bo rząd pozbawiony po- 
parcia ze strony zatrwożonego i zrozpaczone- 
go społeczeństwa , znalazł się w położeniu 
nadzwyczajnie trudnem a spisek tymezasem 
tryumfami swojemi i terroryzmem torowal 
sobie drogę nawet tam, gdzie wstęp zdawał 
się być dlań na zawsze zamkniętym. Po osią- 
gnięciu tego najważniejszego rezultatu dalsza 
missya pacyfikacyjna hr. Melikowa robiła co- 
raz większe pestępy a trzeba i to przyznać, 
że w spełnieniu tej missyi hr. Melikow ani 
w części nie użył tych środków srogiej re- 
pressyi, których oczekiwano w Kuropie w 
pierwszej chwili po generale tak energicznym 
i bezwzględnym na teatrze wojny w Azyi. 
Kto wskuiek osiągniętych rezultatów uważać 
zaczął hr. Melikowa za wielkiego reformato- 
ra Rossyi, kto oczekiwał po nim zupełnej 
zmiany systemu i ustroju, ten zawieść się 
musiał, bo nietylko hr. Melikow nie zdaje 
się posiadać nadzwyczajnego talentu organi- 
zacyjnego, lecz nawet nie uważał się za po- 
wołanego do reformy całego państwa, Zro- 
biono wprawdzie pewną próbę i na tem po- 
lu, uchylono mianowicie osławiony 3 oddzial, 
ale pokazało się, że na razie rzecz cała skończyć 
się ma na wstępie tylko a raczej na pozorach 
reformy. W inne ręce przejść musi ta mis- 
sya 1 może jeszcze car wcale nie ogląda się 
za mężem stanu, którego zadaniem byłoby 
zbliżenie Rossyi do Zachodu. W każdym 
razie jednak. chociażby to później dopiero na- 
stąpiło, hr. Melikow ma zapewnione zaszczy- 
tne wspomnienie w  historyi współczesnej 
Rossyi. Wielki wpływ na los reform zanic- 
rzonych wywierają niedostępna dla świata 
niewtajemniczonego stosunki dworu rossyj- 
skiego, to też nigdy na ten temat nie zmy- 
ślano tyle, jak w roku ubiegłym, a dwór 
carski dawno nie był tak śledzony, zwłaszcza 
od śmierci carowej, jak w ostatnich czasach. 
Daremnie starano się znaleść tam klicz do 
tej wielkiej zagadki, jaką stanowi ustrój Ros- 
syi w najbliższej przyszłości, to też nie sa 
bynajmniej wykluczone różne niespodzianki, 
które w państwach absolutnie rządzonych, 
a szczególnie w dzisiejszej Rossyi nigdy nie 
nalężą do rzeczy nadzwyczajnych. 
Degeneracya dawnego i forimacya no- 
wego porządku pałistwowego na W seho- 
dzie postępuje niezawodnie ciągle naprzód 
1 zrobiła w ostatnim roku postęp widoczny, 
ale nie tak znaczny, jak oczekiwano na po- 
czątku roku, gdy tryumfujący w wyborach 
stone zapowiadał zagładę Turcyi i otrzy- 
pdk pi Adresy dziękczynne od wszystkich 
Tag o 1 Nieszczęśliwej Porty. Jeszeze 
powiodło się Turcyi zażegnać katastrofę 
Mh swoją metodą dyvlomatyc Piy 
zwlekaniem decyzyi | n b ja 
rozmaitemi prayaan z w 9dzeniem Europy 
A przyrzeczeniammi, Metoda ta od- 
Dj sukces wielki w sprawie duleyńskiej, 
l o WE 8 Największego dziś wro- 
Ba Ji. Uludstona; ale nie jest to wyłącznem 
Metem zręczności Porty leez w znaczniej- 
S części zasługą dyplomacyi europejskiej 
która nie zentuzyszmowała się dla demon- 
cji Mot. ; Mmowała się a demgn- 
y 1 pozwoliła jej zrobić fiasco. Za 
“ Sprawie reform wewnętrznych Porta 
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ie aściwie ani jednej refor- 
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i ; roku urzeczywistnienia 
EE Porta jeszcze Beaconsfiel- 
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j > poparła tak silnie potẹpiają- 
m indl OPINII Gladstona, jak A ko. 
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acun roku po podpisaniu traktatu ber- 
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Do niezawodnie ani 


grudnia 1880. 


jom, oczekując po Tureyi całego systemu 


zbawiennych regeneracyjnych reform. Jeżeli 
ta indolencya nie została dotąd surowo uka- 
wna, jeżeli dotąd nie doprowadziła do ka- 
tastrofy, to Porta zawdzięcza ten skutek nie- 
tylko pobłażliwości Muropy, nietylko bez- 
władności Rossyi, która w nihilizmie zna- 
lazła nadzwyczajną zaporę dla swoich pla- 
nów agresywnych, lecz także i to mo- 
może głównie niedojrzałości tych państewek, 
którym uśmiecha się sukcesya po Tureyi. 


Grecya jedna zrobiła postęp, bo utrzymala 
kwestyę granic swoich na cały rok na po- 
rządku dziennym i na schyłku roku stanęła 
w pełnej zbroji wojeunej, zapowiadając bu- 
(irecya straciła wiele 


rzę na rok następny. 
moralnie, straciła mianowicie dawne popar- 
cie fillhelenów francuskich 
stratę platonicznego poparcia wynagradza jej 
fakt, że sprawa grecka nie zeszła z porządku 


dzieunego, lecz owszem żywo zajmuje Kuro- 
pę. Czarnogóra zajęła Dulcigno, ale na tem 


skończyła się na razie jej wyprawa likwida- 
cyjna wobec Porty. Już i Europie sprzykrzy- 


ło się to forytowanie Czarnogóry, która tylko 
eudzym kosztem i cudzą krwią cheiałaby się 
wzbogacać a nie miała tyle odwagi czy chęci, 
żeby równocześnie z pojawieniem się zbioro- 
wej eskadry pod Duleignem natarła na Al- 
bańczyków z bronią w ręku. Bułgarya, ta 
faworytka s 
panslawizmu, zostaje na schyłku trzeciego ro 


humanitaryzmu europejskiego i 


ku po wyswobodzenie na tym samym stopniu 


politycznego i społecznego rozwoju, na jakim 
postawiła ją Kuropa. 
biono 
stosunków a już walka stronnictw wre silnie 
i paraliżuje usiłowania reformatorskie księcia. 
Serbia poniosła klęskę stanowczą, właśnie 
wtedy gdy w nieograniczonej zarozumiałośei 
swojej mniemała, że potrzebuje tylko powta- 
rzać non possumus, aby zmusić Austryę do 
rezygnacji z tych pretensyj handlowo-kole- 
jowych a w dalszej konsekweneyi polity- 
cznych, które zastrzegł jej traktat berliński. 
Rumunia cały rok odgrywała szczególnie w 
kwestyi !unajskiej tę rolę dwuznaczną, któ- 
ra w razie nowego wybuchu katastrofy wscho- 
dniej w tej chwili skazałaby ją znowu na 
ofiarę. Zamiast otwarcie definiować swoją rolę 
polityczną, oprzeć się o zachód a wziąć rozbrat 
z panslawizmem , który w razie ostateczne- 
go tryumfu, pewnie najpierw pochłonąłby 
obcy sobia żywioł rumuński, rząd ks. Karola 
kokietnje z jedną i z drugą stroną,chee zje- 
dnać sobie obie a tymczasem wyzuwa się z 
sympatyi i poparcia jednej a zaostrza apetyt 
drugiej. 


Nic jeszcze nie zro- 


tam dla wewnętrznej konsolidacyi 


o — 


SPRAWY MONARCHII 


Prasa wiedeńska zajmuje się żywo ar- 


tykułem pragskiej Politik o dzisiejszej sytua- 
cyi parlamentarnej Czechów. Powiedziano w 
tym artykule między innemi, że prawica Iz- 
by doputowanych nie byłaby w stanie utwo- 
rzyć jednolitego gabinetu ze stałym progra- 


mem. Hr. Taaffe, mówi dalej autor, nie ma 
bynajmniej interesu być zanadto hojnym dla 


Czechów, albowiem zanadto wielka obfitość 


koncesyj rozwiązałaby im ręce, co dla rządu 
nie może być pożądanem. Każda stanow::za 


akcya rządu na rzecz Czechów pobudziłaby 
lewicę do formalnego fanatyzmu, a zważyć 


nadto należy, że alians z Niemcami nie jest 
bez wpływu na politykę Austryi. Większość 
w Radzie państwa ma także wszelkie powo- 


dy trzymać się w bardzo skromnych grani- 


cach. Na alians z klubem Hohenwarta nie 
zawsze liczyć mogą Czesi, zwłaszcza popar- 
cie ze strony włościańskich deputowanych 
nie zawsze jest pewnem. Także Polacy żąda- 


ją za swą pomoc ekwiwalentów na polu ma- 


teryalnem i finansowem, na którem interesa 
czeskie często kolidują z polskiemi. Artykuł 
daje wyraz obawie przed zbliżeniem się Po- 
laków do Niemców i wskazuje w końcu na 
możliwość porozumienia między Niemeami i 
Czechami. Artykuł ten, zdradzający pewne 
zwątpienie w obozie czeskim, powitany zo- 
stał z radością przez organa centralistyczne, 
które wysnuwają z niego wnioski o bliskiem 
rozbiciu sie obecnej większości w Radzie 
państwa. W dzisiejszym swym numerze u- 
mieszcza znów Politik artykuł, w którym za- 
rzuca hr. Tauffemu. że nie przedłożył Radzie 
państwa od razu wszystkich ustępstw, jakie 
Czechom poczynić zamierzył, i że natomiast 
przeprowadza najniezbędniejsze reformy tylko 


kończy się wezwaniem rządu, aby „śmiały i 
stanowczo przeprowadził to, €0 uznaje za do- 
bre i pożyteczne. Z zestawienia obu powyż- 
szych artykułów wysnuć można wniosek, że 
Ozesi korzystają z feryj parlamentarnych, aby 
skłonić rząd do spieszniejszego zrealizowaniu 
ich życzeń. 

— Otucha, jaką partya niemiecko-libe- 
ralna od pewnego czasu w swych organach 
objawia, jest po większej części tylko pozor- 
ną i służyć ma do podniesienia ducha w o 


bozie tego stronnictwa. „Sytuacya centralistów 
bowiem, pisze wiedeński korespondent Frankf. 


Ztg., nie jest banajmniej pomyślną. 


i włoskich, ale 


sporadycznie i z pewną lękliwością. Artykuł 


Krótka | woła: „do Berlina! do Pekinu!*, ale posłu- 
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trzytygodniowa sesya nietylko nie przyniosła 
im żadnych sukcesów, ale dostarczyła no- 
wych dowodów, że opozycya liberalna pomi- 
mo często proklamowanej solidarności nie 
jest bynajmniej zgodną w krytykowaniu rzą- 
du, a zgodność ia szwankuje mocno, ilekroć 
chodzi o decyzyę, jakiemi środkami należa- 
loby zwalczać rząd dzisiejszy. Nie rzadko 
także zdarzają się odstępstwa. Morawscy de- 
| putowani z większych posiadłości, którzy w 
| poprzedniej sesyi ezęsto szli z partyą konsty- 
|tucyjuą, głosowali tym razem zawsze z pra- 
wieą, podczas gdy wypchnięty z klubu po- 
stępowego Kronawetter 1 przyjaciele jego 
Steudel i Loblich rozszerzenie prawa wybor- 
czego wskazują jako środek regeneracyi par- 
lumentaryzmu austryackiego. Także zacho- 
wanie się partyi konstytucyjnej w Izbie pa- 
nów podczas rozpraw nad prowizorycznym 
budżetem nie jest zdolnem wzmocnić nadzie- 
ję w skuteczność opozycyi.* 


szny serca popędom, woła: „do kotła z mię- 
sem!“ Tę zmianę usposobienia upatruje au- 
tor w tem, że wprawdzie w całym kraju o- 
bowiązani są wszyscy obywatele do służby 
wojskowej, kraj zatem jest zbrojnym, ale nie 
ochoczym do wojny. Łatwiej było Riche- 
lieu mu przekonać króla, że od czasu „doi eza- 
su potrzebna jest wojna, i kiedy chciał, to 
wojna była, niż przekonać demokracyę o po- 
trzebie wojny. Na szczęście Gambetta jest to 
Richelieu demokracyi 1 on pouczy ją, na 
czem polega polityka zagraniczna.* 

Po przytoczeniu jeszcze kilku ustępów, 
w których jest mowa o tem, że Francya ma 
interesa wszędzie, gdziekolwiek wierzą w po- 
stęp i gdzie czerpią myśli z rewolucji fran- 
cuzkiej, zapytuje Nat. Ztg.: „Cóż za treść, 
jaka myśl ukrywa się za temi słowami: Ku 
czemu to zwrócić się ma dzisiejsza polityka 
zagraniczna Franeyi? Na to pytanie odpo- 
wiada autor i przyjaciel Gambetty, że ku o- 
chronie hellenizmu. Takie krótkie i oschłe 
zbycie, nie jest odpowiedzią, jest tylko fra- 
zesem. Politykę zagraniczną, na którą ma się 
zamiar otworzyć oczy narodu, należy wyja- 
śnić, wyłuszczyć, a tymczasem nie ma ani 
wzmianki o Wschodzie, gdyż oczywiście w 
tej całej gadaninie idzie o rzecz inną, o je- 
dyną w tej polityce zagranicznej, a miano- 
wicie o rozmiecenie nienawiści dla Niemiec. 
Od pierwszego do ostaniego wiersza autor 
o tem tylko mówi, a w końcu ostrzega „nie- 
przezornych*, że o „Alzacyi i Lotaryngii“ 
należy ciągle myśleć, ale nie wypada o tem 
„nigdy mówić.* 

Następnie podaje Nat. Ztg. krytykę tej 
pracy, której autor pozmieniał daty i poło- 
żył berlińską konferencyę po mowie Gam- 
betty w Cherbourgu i inne podobne usterki. 
„Jeżeli — kończy Nat. Ztg. — Francuzi 
wierzą jego słowom, to mogą tylko urość w 
ambicyę. Prawi im bowiem ciągle o kanele- 
rzu niemieckim, jako o dyplomacie, który w 
polityce zagranicznej wszystkie ciosy zwraca 
ciągle przeciw Francyi. Ale jeżeli mimo to 
Krancya na kongresie i na konfereneyi 
zawsze najświetniej wychodziła, jak p. Gam- 
betta zapewnia, to czytelnicy Francuzi mogą 
z tego wnioskować, że kanclerza niemieckie- 
go od wielu lat już pokonywa i zwycięża 
ciągle dyplomacya francuzka. Bądź co bądź, 
jednak p. Gambetta osobiście dokłada starań, 
ażeby go przedstawiano jako orędownika spra- 
wy greckiej. Jednocześnie przyjaciołom swo- 
im każe w namiętnych przemowach zachę- 
cać naród, ażeby nie zapominał, broń Boże, 
o Alzacyi i Lotaryngii.* 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(dążności francuskie.) 

Prasa niemiecka patrzy podejrzliwie i 
z niedowierzaniem na wszelkie objawy życia 
społeczeństwa francuskiego, skoro te w czem- 
kolwiek zdradzają sympatye dla prowincyj. 
które Francya odstąpić musiała Niemcom. W 
objawach podobnych widzi także wzmaganie 
się stronnictwa dążącego do akcyi skierowa- 
nej na zewnątrz. Podejrzenie to wzrasta, ile- 
kroć w zgromadzeniach publicznych we Fran- 
cyi, bierze udział Gambetta. Obeenie z po- 
wodu odbytego w Paryżu zgromadzenia, u- 
rządzonego przez alzaeko-lataryngskie stowa- 
rzyszenie w święta Bożego narodzenia w celu 
rozdania dzieciom kolęd, umieszcza National 
Żtg. artykuł wstępny, roztrząsający dążności 
i usposobienia Francuzów. Artykuł ten wy- 
wołało następne doniesienie telegraficzne : 
„W  Hippodromie zgromadziło się około 
20.000 osób i sprowadzono 4.060 dzieci Al- 
zatezyków na uroczystość rozdania kolend. 
Patryotycznej tej uroczystości nadali cechę 
polityczną obecnością swoją prezes gabinetu 
Juliusz Ferry, wszyscy prawie ministrowie, 
liczni senatorowie i deputowani,  jakoteż 
Gambetta. Wiersz patryotyczny, który jak co 
roku napisał dziennikarz Siebecke, miał za 
przedmiot statuę Strassburską na placu de 
la Concorde, którą poeta przedstawiał pła- 
czącą podczas narodowej uroczystości w dniu 
14 lipca. Drugiej części wiersza nie wygło- 
szono i nie powtórzyły jej także czasopisma, 
gdyż komitet uznał san tę drugą część za 
zbyt niebezpieczną. Temps kończy Sprawo- 
zdanie z uroczystości temi słowy : Tłumy ro- 
zeszły się z Hippodromu głęboko wzruszone 
i przenikione myślami, które łatwiej pojąć, 
niż wyrazić." 

Otóż ten mianowicie ustęp sprawozda- 
nia o „głębokiem wzruszeniu“ tłumów, o na- 
der licznem zgromadzeniu i obecności w niem 
mężów stanu Francyi, wywołał podejrzenia 
i artykuł Nat. Zty., w którym między inne- 
mi czytamy : 

„Dwadzieścia tysięcy osób głęboko wzru- 
szonych opuściło miejsce zgromadzenia, na 
którem podżegano wszelkimi środkami myśl 
odwetu. Milcząca obeeność Gambetty i Ju 
liusza Ferry, nadała tej demonstracyi wła- 
ściwą cechę. Demonstracya ta nie jest jedy- 
ną i oderwaną , przeciwnie jest ona długim 
łańcuchem wypadków związana z mową w 
Cherbourgu. Trudno dziś orzec, czy myśl sądu 
rozjemczego jest bezpośrednią własnością 
Gambetty. Ponieważ proklumowaną jest po- 
lityka czynu, prawdopodobnie więc rozjaśni 
się i ta zagadka. Faktem jest, że od kilku 
tygodni musiał Gambetta polecić swoim zwo- 
lennikom, ażeby go obwoływali jako męża, 
który chce stworzyć dla Franeyi wielką i czyn- 
ną politykę zagraniezną i który w pierwszym 
rzędzie sprawę grecką przyjął za sprawę francu- 
ską i stał się jej orędownikiem. Przyjaciel jego 
Spuller miał w Lyonie mowę na temat, że 
Francya chce być nietylko szczęśliwą, ale i 
sławną. Ciągłe to zatem jeszcze ciosy prze- 
ciw Freycinetowi, który w programie swym 
miał jedynie słowa: praca, szezęście i pokój. 
lnny przyjaciel (rambetty nazwiskiem Rei- 
nach postanowił w czasopismie Żtevue poli- 
tique, wyłuszezyć obszerniej w powyższym 
duchu zdanie o tem, czego chce Francya. 
Rzecz to wprawdzie płytka, bez świetnej 
dyalektyki, może nawet bez znajomości grun- 
townej myśli dziejowej, ale koniee końców 
jest to objaw życzeń Gambetty, wskazujący 
nową politykę 1 nowe drogi rządowi.“ © 

„laua tam jest nauka franeuzkiemu o- 
bywatelstwu i mieszezaństwu z powodu zby- 
tecznego zamiłowania w pokoju, czyli gnu- 
śności, z powodu trwogi przed wojną. To 
wstyd, żeby tak poziomo myślał Francuz. 
Skoro w ostatnich trzydziestu latach nauczy- 
ła się już tak wiele demokracya francuzka, 
jest zatem nadzieja, że wdroży się także i w 
sztukę polityki zagranicznej. Odkąd — pisze 
dalej przyjaciel Gambetty — naród francuzki 
sam się rządzi, został na wskróś przesiąknięty 
małodusznością mieszezańską. Dziś już nie 


(Nastepstwo tronu rumuńskiego. 


Cztery dokumenta odnoszące się do spra- 
wy następstwa tronu w Rumunii zostały za- 
komunikowane Izbom rumuńskim. 

Pierwszym z nich jest list z dnia 23 
października r. b., w którym panujący ksią - 
żę Karol, na zasadzie opinii rady ministrów 
wzywa swego ojea, księcia Karola Antoniego 
Hohenzollerna, ażeby uregulował kwestyę na- 
stępstwa tronu aktem formalnym, podpisa- 
nym przez wszystkich członków męzkich 
swojej rodziny, a oświadczającym, że przyj- 
mują następstwo tronu rumuńskiego oraz 
wszelkie przywiązane do tego prerogatywy i 
warunki. 

Drugi dokument, datowany z Sigma- 
ringen 21 listopada stanowi odpowiedź przy- 
chylną księcia Karola Antoniego. 

Trzecim aktem odnoszącym się do tej 
sprawy jest oświadczenie ks. Karola Antonie- 
go, oras jego synów ks. Leopolda, starszego 
brata panującego, ks. Karola i ks. Fryderyka, 
najmłodszego z trzech braci, w którem pod- 
pisani oświadczają, że przyjmują następstwo 
tronu pod warunkami w art. 84 konstytucyi 
rumuńskiej określonemi. 

Czwartym i ostatnim aktem datowanym 
również z Sigmaringen d. 22 listopada, star- 
szy brat panującego księcia, ks. Leopold, o- 
świadcza, że zrzeka się osobiście następstwa 
tronu, lecz że będzie wychowywał swych sy- 
nów odpowiednio do misyi, do której mogą 
być powołani na przypadek, gdyby ich wuj 
nie pozostawił potomstwa. 

. Tym sposobem następcą tronu rumuń- 
skiego jest obecnie najstarszy syn księcia Le- 
opolda, ks. Ferdynand-Wiktor-Albert-Main- 
rad, urodzony w Sigmaringen dnia 24 sier- 
pnia 1865 r. 


(Głos Ifoleci:drów za RBocerami). 

Walka Boerów transvaalskich przeciw 
przemocy angielskiej znalazła gorącą sym- 
patyę w całych Niderlandach. Hollendrzy 
podpisują petycyę do narodu angielskiego, uj- 
mując się za swoimi ziomkami w południo- 
wej Afryce. Petycya ta opatrzona mnóstwem 
podpisów opiewa w streszczeniu: „Obywatele 
Hollandyi z głębokiem zajęciem śledzą wy- 
padki zachodzące w Transvaalu i nie mogą 
dłużej ukryć uczucia zdumienia i ubolewa- 
nia na widok zamachów rządu angielskiego 
na niezawisłość narodową Transvaalu. Nie 
wdając się w wyłuszezanie pobudek naszego 
ubolewania, konstaiujemy jedynie, że już nie- 
jednokrotnie i pierwszy minister naszego 
rządu protestował przeciw tej aneksyi. Gdy 


wszystkie nadzieje zawiodły, chwycili rodacy 
nasi za broń zrozpaczeni, nad czem ubole- 
wamy, co jednak pojmujemy. Są to bowiem 
niewyrodni potomkowie naszych ojeów, któ- 
rzy przez ośmdziesiąt lat walczyli o niepo- 
dległość ciężko zdobytej ziemi. Wy Brytyj- 
czycy, naród wolny, możecie jedynie mieć współ- 
czucie dla narodowości, wprawdzie nie zbyt 
licznej, która jednakże nie pozwoli się uja- 
rzmić. Temi powodowani uczuciami, odwołu- 
jemy się do poczucia sprawiedliwości narodu 
angielskiego. Naród Anglii nie zniesie hańby, 
któraby była rezultatem walki z bezsilną na- 
rodowością, z ludem, który chce tylko Żyć 
spokojnie pod własnemi prawami na ziemi 
wśród niebezpieczeństw zdobytej. Chcemy 
wierzyć, że głos opinii publicznej w Anglii 
ułatwi obecnemu rządowi uchylenie aktu 
niesprawiedliwości, który, o ile wnosimy z 
przekonań liberalnego gabinetu, nie byłby 
nigdy przezeń został uprojektowany i wy- 
konany.* 


KRONIKA 


= JE. pan Namiestnik, br. Alfred 
Potocki, powrócił dziś rano z Krakowa do 
Lwowa. 

= JE. hr. Ludwik Wodzicki po- 
żegna się w niedzielę o ll rano z urzędni- 
kami Wydziału krajowego i wszystkich zakła- 
dow krajowych. 

= Magistrat ogłasza, że na mocy uchwa- 
ły reprezentacyi miasta Lwowa, powziętej na 
posiedzeniu dnia 9 grudnia b.r., rozpisał i po- 
bierać będzie gminny podatek czynszowy na rok 
I581 w stopie 5 procentowej od opłacanego 
czynszu najmu lub jego wartości. Pobór poczy- 
nający się z dniem 1 stycznia sprawować bę- 
dzie kasa miejska i zarachowywać powyższą © 
procentową kwotę na rzecz miejskiego funduszu 
szkolnego. 

= Dr. Bernhard Lówenstein, ka- 
znodzieja tut. izraelickiej gminy wyznaniowej i 
poseł na sejm krajowy, ofiarował ze swej płacy 
rocznie kwotę 50 zł. na podwyższenie dotacyi 
izraclickiego duszpasterza w tutejszych zakła- 
dach karnych na tak długo, dopóki w swym urzę- 
dzie pozostawać będzie. 

= Subwencya. Na wniosek general- 
nego dyrektora kolei Karola Ludwika postano- 
wiła Rada nadzorcza tejże kolei, uznając poży- 
teczność założonej staraniem towarzystwa peda- 
gogicznego szkoły przemysłowej w Przemyślu, 
udzielić nowej tej instytucyi 100 zł. w a. jako 
jednorazową subwencyę 

— Częściowe zaćmienie słońca przy- 
pada dziś, 81 grudnia. W razie pogody wi- 
dzialny będzie u nas początek zjawiska, który 
przypada na godzinę 3 min. 34 po południu, 
koniec zaś zaćmienia nie będzie u nas widzialny, 
pastąpi bowiem już po zachodzie. 

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
A. P. z pomieszkania pod l. 17 na ulicy Mu- 
rarskiej złoty zegarek z łańcuszkiem, pani D. S. 
ze sklepu pod l. IŻ na ulicy Kopernika dwie 
pary butów z rossyjskiej i ciclęcej skóry, parę 
bucików nowych hamburskich, dwa nowe buty 
nieparzyste, parę kyojów rossyjskich i bronzowe 
palto. — Pani A. S. zgubiła trzy sznury korali, 

+ Panna Montgolfier. Zmarła w osta- 
tnich dniach w Paryżu, w 93 roku życia, pan- 
na Adelaida Montgolfier, córka słynnego wyna- 
lazcy balonów, była niewiastą niepospolitej in- 
teligencyi, a w pracy literackiej nie ustawała 
w ostatnich nawet latach późnego wieku swo- 
jego. Założyła w Paryżu rozmaite czasopisma 
pedagogiczne i próbowała sił swoich także w 
kompozycyi muzycznej, a zbiór jej piosnek p. t. 
„Melodye wiosenne“ przyjęty został do użytku 
w ludowych szkołach francuskich, W młodości 
swej panna Montgoliier utrzymywała w Paryżu 
sławny salon, który zgromadzał takie wybitne 
osobistości, jak W. Hugo, Lamartine, Michelet, 
Mignet, Dickens, Barthelemy St. Hilaire it. d. 

— Trzęsienie ziemi, dość silne, jak 
już wiadomo z telegramów, dało się czuć dnia 
25 b. m. wieczorem w Odessie i różnych oko- 
liceach Bessarabii. Zjawisko, według późniejszych 
doniesień, powtórzyło się tu i owdzie po upły- 
wie 20 sekund Są o tem doniesienia z Ty- 
raspolu, z Kiszyniewa iinnych okolie nad Dnie- 
strem i Prutem; ale najbardziej silne, lubo 
krótkie wstrząśnienia były podobno w Odessie, 
gdzie sprzęty w mieszkaniach zostały ruszone 
z miejsca i poprzerzucane, a nawet mówią, że 
w kilku domach porysowały się mury. Popłoch 
był wielki, gdyż trzęsienia w tamtych okolicach 
są zjawiskiem niesłychanem. 

— 0 strasznem nieszczęściu donosi 
depesza wiedeńskiej A/łg. Ztg. z Paryża. We 
wsi Saillagot pod Montauban zawaliło się skle- 
pienie kościoła podczas nieszporów i przeszło 
sto osób zostało przygniecionych gruzem Część 
nieszczęśliwych utraciła życie na miejscu, reszta 
odniosła skaleczenia. Sklepienie, które runęło, 
kilkakrotnie w ostatnich czasach było napra- 
wiane. 

— Dwóch niebezpiecznych ptaszków 
aresztowano w tych dniach na dworcu w Me- 
dyolanie w skutek telegramu policyi turyńskiej. 
Przy aresztowanych w chwili wysiadania z wa- 
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gonu znaleziono kilka pasportów opiewających 
na różne nazwiska, oraz fałszywe obligacye 
państwowe rossyjskie i włoskie. Wątpliwości 
nie ulega, że oszuści niejedaą już sprawkę mają 
na sumieniu, gdyż rzeczywistych nazwisk swo- 
ich nie cheą wymienić. W  pierwszorzędnych 
hotelach zwykli byli stawać w podróży, lecz za 
każdym razem pod innem nazwiskiem. Zdaje 
się, że jeden z nich jest rodowitym Ameryka- 
ninem. 

— Wybuch kotła parowego w jednym 
z tartaków parowych w rossyjskiem mieście 
portowem Mikołajewie, dnia 22 b. m. pózba- 
wił życia trzech robotników a dziewięciu przy- 
prawił o szwank Przyczyną katastrofy był brak 
wody w kotle. 

— W kopalni wegla pod St. Etienne 
we Francyi dnia 27 b. m. zdarzył się wybuch 
gazów. Pierwszego dnia po katastrofie wydobyto 
z szybów 11 trupów 


— Szpada w gardle. Pewien kuglarz 
w Berlinie popisując się przed trzema tygo- 
dniami sztuką polykania szpady, w skutek pę- 
knięcia tejże połknął rzeczywiście jej koniec, 
t. j. ostrze kilka cali długie utkwiło mu w 
gardle. Lekarze wykonali natychmiast operacyę 
wydobyli szczęśliwie ostrze i zdawało się, że 
chory jest już uratowany, gdy w tych dniach 
rozwinęło się nagle zapalenie płuc, któremu bie- 
dny kuglarz uległ we wtorek. 

— Krę arktyczną spotkał już dnia 
17 b. m. na Atlantyku, mianowicie pod 459 
półn. szer. i 49 zach. dług., kapitan parowca 
belgijskiego Ilonry Edye, który wracając z 
New-Jorku w tych dniach zawinął do Antwer- 
pii. Jedna z gór lodowych sterczała na 64) stóp 
nad poziom morza 

— Sedziwy wiek. W Dovie na Wę- 
grzech żyje niejaki Karol Vigh, staruszek 103- 
letni, w zupełnem jeszcze zdrowiu i czerstwości 
umysłu. Vigh, urodzony 7 lipca 1777, był przez 
kilkadziesiąt lat żołnierzem, a już jako 70-letni 
starzec brał udział także w kampanii r. 1848. 
Syn jego, już także starzec, jest dyrektorem se- 
minaryuwia nauczycielskiego. 


Palenie zwłok. Pod przewodni- 
ctwem mera & okregu miasta Paryża, p. Koe- 
chlina, zawiązuło się w stolicy francuskiej to- 
warzystwo dla popierania i rozszerzania zwy- 
czaju palenia zwłok. Ponieważ ustawy francu- 
skie nie dozwałają innego rodzaju pogrzebów, 
jak tylko chowanie zwłok, towarzystwo przeto 
na razie ograniczyć się musi do propagandy, 
celem pozyskania jak największej liczby zwolen- 
ników. Pomiędzy juź pozyskanymi znajdują się 
pp. Herald (prefekt Sekwany), Etienne Arago, 
Sehoelcher. Edmond About, książę Piotr Solty- 
kow, Paweł Kazimierz Périer, Cernuschi. Gam- 
betta i t. d. 

(r) Postęp od stu lat. W książeczce 
wydanej przed stu laty, pod tytulem Itineraire 
des toutes les routes les plus frequentićes znaj- 
dujemy interesujące szczegóły służące do po- 
równania stosunków dawnych z teraźniejszemi 
Przy opisaniu naprzykład podróży przez Mont- 
Cenis w roku 1777 znajdujemy notatkę, że za 
powóz dla podróżnych, brykę na zapasy żywno- 
ści, konie, muły i przewodników. rodzina zło- 
Żona z czterech osób zapłaciła 170 luidorów, 
co na dzisiejszą wartość pieniędzy wyniosłoby 
czysto 3.500 franków, a nie zapominajmy do- 
dać, że przeprawa ta wymagała sześciu dni 
Przed piętnastu laty, nim tunel został przebity, 
dyliżaus mieszczący sześciu podróżnych i poczty- 
liona, zaprzężony w 18 mułów i koni potrze- 
bował jeszcze pomimo starannie zbudowanej 
drogi £0 godzin do przebycia tej góry, którą 
dziś tunelem przebywamy w trzy kwadranse. 
Ciekawe są inne także porównania czasu po- 
trzebnego dawniej i teraz do przebycia różnych 
przestrzeni i tak; Z Paryża do Calais przed stu 
laty 32 godzin drogi, dziś 6, z Paryża do Lyonu 
dawniej 40 godzin dziś 9, z Medyolanu do We- 
necyi przed stu laty 86 godzin dziś 7, z Bru- 
kselli do Amsterdamu dziś 6 godzin zamiast 
40 przed stu laty. 

(r) Szybkobiegacz. Zmarł w tych 
dniach w Bayonnie szybkobiegacz, który nie- 
tylko w Europie nie miał rywala, ale któremu 
nie dorównaliby nawet dzicy Indyanie, sławni 
z szybkiego i wytrwałego biegu i używani jako 
posłańcy pocztowi w swoich okolicach. Przed 
zaprowadzeniem kolei Żelaznej mieszkal on w 
Saubusse i używany był, jako posłaniec przez 
mieszkańców tego miasta. Wysłany do Bayon- 
ny puszczał się w drogę o godzinie lOtej i 
wracał o czwartej po południu. Z Saubusse do 
Bayonny jest 26 kilometrów, odbywał więc w 
sześciu godzinach siedm mil przeszło. Spotyka- 
jący go w drodze pocztylioni wyzywali go do 
wyścigu póki droga szła płasko, sześć koni 
pocztowych podcinanych biezem trzymało się 
z nim równo, ale jak przyszło pędzić w górę, 
Danguin (tak się nazywał nasz szybkobiegacz) 
wyprzedzał je znacznie, przybywał de Bayonny 
pierwej niż wóz pocztowy, oddawał powierzoną 
mu przesyłkę i kiedy nadjechał pocztylion skon- 
fundowany, że się dał przegonić, Danguin wy- 
zywał go do wyścigu na powrót, ale bez wy- 
poczywania, bo ani nawet usiadlszy udawał się 
z powrotem do domu. Rzeczywiście mógł on 
biedz równym kłusem przez sześć godzin bcz 
przerwy, chociaż mało jest ludzi, l|tórzyby bez 
wypoczęcia nawet powolnym krokiem mogli iść 
przez szość godzin. 


(r) Kierunek balonów. Dwukrotnie 
tego miesiąca odbywały się w merostwie czwar- 
tego okręgu paryskiego publiczne doświadczenia 
4 małym balonikiem, którego łódka opatrzona 
jest mechanizmem zegarkowym, poruszającym 
pewien rodzaj śruby ze skrzydłami (helix), 
jakich używa się do nadania ruchu statkom 
parowym, tylko innych wymiarów, odpowiednio 
do oporu powietrza. Mechanizm jest tak urzą- 
dzony, że po nakręceniu i puszczeniu, przez 
kilka minut obraca śrubę w jednym kierunku, 
a w danej chwili zmienia kierunek pod pewnym 
kątem. Balonik puszczony w zamkniętej, a tylko 
ze wszystkich stron oszklonej izbie, przez jakiś 
czas poruszał się w prostej linii naprzód, po czem 
za zmienieniem kierunku śróby zawracał najdo- 
kładniej. Próby te bardzo zainteresowały obe- 
cnych widzów i znajdujący się między niemi 
aeronauci uznali je prawie decydującemi, idzie 
tylko o to czy aparat ten, na odpowiednio 
wielką skalę zbudowany, tak samo się zacho- 
wa na wolnem powietrzu wśród kapryśnych 
przewiewów wiatru jak w przestrzeni izby, któ- 
ra dlatego byla zamkniętą, żeby ruch oddycha- 
nia i rozmowy widzów nie zakłócały spokoj- 
ności powietrza. 


kada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z d. 80 grudnia.) 


(L) Pod przewodnictwem p. Dąbrow- 
skiego powzięła wezoraj Rada następujące 
ważniejsze uchwały: Na prośbę zarządu 0- 
chronek chrześciańskich postanowiła wypła- 
cić d. I stycznia 1881 kwotę 1000 zł. jako 
pierwszą ratę kwartalną z 4000 zł, którą 
miasto subweneyonuje rocznie wymienioną 
instytucyę. Na wniosek komisyi targowej i 
właściwej sekcyi postanowiła Rada wydzier- 
Żawić 17 kadzi na Starym Rynku siedmnastu 
przedsiębiorcom sprzedającym ryby. Ogólna 
suma, jaką miasto pobierać będzie z tytułu 
wydzierżawienia kadzi, wynosić będzie w 
przyszłym roku 850 zł. t. j. o 101 zł. wię- 
cej niż dotychezus. Znakomity dochód będzie 
też miała gmina z wydzierżawienia stano- 
wisk na placa rzeźni. lzraeliet sprzedają tam 
pod gołem niebem towary blawatne, płótna 
it. p. Za prawo zajmowania ze straganem 
dwumetrowej przestrzeni na tym placu, pła- 
ciło dotychczas 39 kupców tylko 308 zł 
roeznie, w przyszłym zaś roku suma ta wy- 
nosić będzie 1816 zł Na wniosek komisyi 
targowej poczyniła Rada niektóre znaczne 
zmiany w taryfie opłat dla miejskiego zakładu 
miar i wag. Ponieważ pojedyńcze pozycye 
dotychczasowej taryfy były dość wygórowane, 
przeto zrednkowano je prawie o połowę, 
przezeo licznym stronom interesowanym dano 
możność korzystania z miejskich wag i miar. — 
Dotychczasowy rakarz miejski dopuścił się 
tak licznych nadużyć, że magistrat musiał 
zerwać zawarty z nim układ. Rozpisano kon- 
kurs; podało się kilku kandydatów a magi- 
strat przyjął niejakiego Siegla z Drohobycza. 
Kontrakt, który ma być z nim zawarty. przed- 


-lożono wezoraj Radzie do zatwierdzenia. Nie 


różni się on w niczem od kontraktu zawar- 
tego z poprzednikiem. Rada przyjęła projekt 
kontraktu, równie jak instrakcyę. Rada uchwa- 
liła dalej p. Janowi Borkowskiemu, który do- 
starcza miastu dwóch powozów, wynagrodze- 
nie po 3 zł. dziennie od jednego ekwipaża a 
z kaucyi wydać sumę 500 zł. Ten sam przed- 
siębiorea wykazał, że na wywozie śmiecia z 
domów prywatnych stracił 6767 złr. Uprasza 
więc Radę o wynagrodzenie tej straty. Na 
wniosek sekcyi III uchwaliła Rada zwrócić 
mu w drodze laski sumę 1000 zł. Przedsię- 
bioreom, którzy zasklepili Pełtew w ulicy 
Akademickiej uchwaliła Rada zwrócić zatrzy- 
mane raty kolandacyjne, ponieważ uczynili 
zadość warunkom kontraktu, a natomiast po- 
stanowiła zatrzymać jeszcze nadal kaucyę w 
kwocie 1000 zł. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Ponieważ restauracya i urządzenie szpi- 
tala S. S Miłosierdzia pod 1. 1 ulica Teatyn- 
ska, ukończone zostały, mam zaszczyt zawiado- 
mić wszystkich potrzebujących pomocy szpital- 
nej, iż przyjmowanie chorych a biednych — od- 
powiednio do reguły zgromadzenia S. S. Miło- 
sierdzia, rozpoczyna się z dniem 2 stycznia ro- 
ku 1*81. 

Dr. Lonychanys, fizyk szpitala. 


OSTATNIA PÓCZYA 


Czytamy w Polit. Corresp.: „Na dowód, 
że niektóre dzienniki nie są dość skrupulatne 
w swych sprawozdaniach nawet o wypadkach, 
które odbywają się przed oczyma wszystkich, 
może posłużyć następujący fakt, za któ- 
rego prawdziwość ręczymy. W dziennikach 
rozgłoszono, że pomimo zakazu odbyło się 
w Lincu zgromadzenie około 400 włościan, 
na którem powzięto rozmaite uchwały, Tym- 


teufla w którym namiestnik oświadczył, „iż 


czasem wiadomo tu powszechnie, że w pe 
wnej traktyerni zgromadziło się ogółem tyl- 
ko 40 włościan, między którymi zresztą 
także i niewłościański żywioł był reprezen- 
towany, albowiem znajdował się tam także 
dep. dr. Sehaup, który umyślnie przybył 
do Lincu, aby wziąć udział w zgromadzeniu 
włościan. * 


Cesarz Wilhelm wysłosował do 
hr. Manteuffla, namiestnika Alzacyi i 
Lotaryngii, pismo, w którem mu wynurza 
uznanie cesarskie za przemowę, mianą w dniu 
6 grudnia r. b do członków Wydziału kra- 
jowego. Cesarz wyraża mianowiecie swoje 
zadowolenie i uznanie z ustępu mowy Man- 


cesarz wysłał go jako zarządcę prowincyi 
Rzeszy nie po to, żeby rany zadawał, ule po 
to, żeby je goił.* Pismo powyższe jest oraz 
zaprzeczeniem wszelkich wersyj, według któ- 
rych panować miało w Berlinie niezadowo- 
lenie z powodu zbyt łagodnego wystąpienia 
Manteuffia. 


Na onegdajszem posiedzeniu sądu przy- 
sięgłych w procesie członków ligi 
irlandzkiej prokurator generalny rozwijał 
dalej akt oskarżenia. Kilku oskarżonych a 
w ich liczbie Parnell, nie znajdowało się 
w sali. Ława przysięgłych składa się z ośmiu 
katolików, trzech protestantów i jednego 
kwakra. Dzienniki ubolewają nad usunięciem 
się od obrad przewodniczącego. sędziego 
Maya, ponieważ zwolennicy Parnella trynm- 
fują z tego powodu Według doniesień lon- 
dyńskieh sąd wyda prawdopodobnie werdykt 
uniewinniający oskarżonych. 


Koła parlamentarne włoskie zajęte są 
wyłącznie kwestyą reformy wyborczej 
we Włoszech, wobec której wszystkie 
inne projekta na dragi plan ustąpiły. Zdaje 
się, ž9 rząd i komissya oświadczą się prze- 
ciw zaprowadzenin głosowania powszechnego 
i że Izba taki wniosek odrzuci, otrzyma on 
jednakże przeszło sto głosów deputowanych 
z różnych grup. Zdaje się również. iż utrzy- 
manym zostanie system wybierania osobno 
każdego deputowanego, zamiast projektowa- 


nych wyborów zbiorowych w większych 
okręgach. 
Ministerstwo sprawiedliwości i łaski 


zamierza zaraz po otwarciu parlamentu wnieść 
projekt nustawy o rozwodach. 
a Ta m PA 


O sądzie rozjemcezym jedyną nową 
wiadomością są zgodne doniesienia z Paryża 
i Rzymu, że mocarstwa zgodziły się, iż celem 
wprowadzenia w wykonanie wyroku nie będą 
użyte żadne środki przymusowe. Turcya zdaje 
się okazywać skłonniejszą do zezwolenia na 
sąd niż (irecya Temps pisze, że mocarstwa 
dlatego tak szybko przystały na ten projekt. 
ponieważ czują. że na konferencyi berlińskiej 
posunely się zadaleko, ulegajac naciskowi 
Anglii. Dla Austryi, Niemiec i Franeyi sąd 
rozjemczy jest najlepszą drogą do cofnięcia 
werdyktn konferencyi. Jakikolwiek zresztą 
będzie los tego projektu, da on Franeyi spo- 
sobność wycofania się z tej sprawy Jeżeli 
sąd zostanie przyjęty, to sprawa będzie roz- 
wiązaną, jeżeli Turcya go odrzuci, to oburzy 
przeciw sobie Bułgarów i utraci opiekę Eu- 
ropy. którą stara się utrzymać, 8 jeżeli od- 
mowa nastąpi ze strony greckiej, będzie to 
odrzuceniem ręki, którą Francya jej podaje, « 
zatem utratą prawa do żądania pomocy Fran- 
cyi w awanturniczej wojnie, którą chce roz- 
począć wbrew radom rządu francuzkiego. 

Z Pera donoszą do Bohemii jako wia- 
domość pewną, że Porta w nocie, którą prze- 
słać zamierza do mocarstw w sprawie gree 
kiej powróci do dawnego francuskiego pre 
jektu, przyznającego Grecyi terytoryum bli- 
sko dwa razy większe od tego, które Turcys 
notą z d. 3 października obowiązała się od 
stąpić. 


Rząd serbski, jak donoszą do Poł. Cori 
zamierza przedłożyć skupczynie projekty u 
staw o wolności prasy i tajemnic 
listów. Wolność prasy ma być pojętą w tyt 
projektach w najrozleglejszem znaczeniu. 
zakładania dzienników nie potrzeba będź 
ani koncesyi *ni kaucyi, nie może równi 
mieć miejsca ani konfiskata dzienników, W 
żadne środki administracyjne przeciwko pr 


Avenir diplomatique zaprzecza wiat 
mości o chorobie beja tuneta 
skiego i/wszystkim z tego powodu - 
cym wieściom. Zdrowie beja wprawdzł 
wątłem w skutek osłabienia poc 
ze starości,! obecnie jednak żadne 1 
czeństwo mu ni grozi. 


r QKI 
Rząd ED wynajął cztery | di 
handlowe cleu przesyłki woj í 


południowej Afryki Russel, 


ü 


przeszłego roku hył w Transvaalu, w obszer- 
nem piśmie opisuje położenie tamtejsze i 
stosunek Boerów do Anglików. Boerowie 
zawsze otwarcie oświadczali, że żądają nie- 
podległości i nigdy nie uznali aneksyi. Nie 
można zatem ich postępowania nazywać zdra- 
dzieckiem i błędem byłoby sądzić, że ieh 
powstanie jest dziełem kilku agitatorów, 
Jest ono bowiem powszechne w całem zna- 
czeniu tego wyrazu. 


LELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Petersburg, 30 grudnia. Obni- 
żenie eła przywozowego vd soli. 
oraz podwyższenia taryfy cel- 
nej dla innych towarów zagranicznych, 
jakoteż podwyższenie podatku gildyj- 
nego i podwojenie opłaty składowej w 
magazynach rządowych od d. 1 sty- 
cznia 1881 r. zostalo urzędownie ogło- 
szone. 


Sofia. 30 grudnia. Minister spraw 
wewnętrznych Zankow podał się 
do demisyi, miejsce jego zajął mi- 
nister oświaty Sławejkow, zaś wydział 
oświecenia objął Serafow. Izba uro- 
czyście zamknięta. Mowa tro- 
nowa wypowiedziana przez księcia w 
języku bułgarskim wymienia przyjete 
przez Izbę projekty ustaw, które zapeł- 
niły luki w prawodawstwie i położy- 
ły podstawę przyszłego rozwoju księ- 
stwa. Przez zasadnicze rozstrzygnięcie 
kwestyi kolei żelaznych, nadające rzą- 
dowi potrzebne pełnomocnictwa, Izba 
uczyniła krok, który mieć będzie ko- 
rzystne następstwa dla kraju. Książę 
jest przekonany, że nowo zorganizowa- 
ne ministerstwo najlepiej odpowie ży- 
ezeniom Izby i będzie się cieszyło jej 
zautaniem, Książę podziękowu wresz- 
cie Izbie za chętne uchwalenie potrze- 
hnych wydatków. 

Paryż, 30 grudnia. Królestwo 
wirtemberscy przybyli do Cannes. 

Madryt, 30 grudnia. Król o- 
tworzył Kortezy. Mowa tronowa 
oświadcza, że rząd nie ma Żadnych 
ambitnych dażeń na zewnątrz, ani ža- 
dnych obaw o spokój wewnętrzny, o- 
raz dodaje, że rząd dołoży wszelkich 
starań, ażeby w traktatach handlowych 
z mocarstwami uzyskać takie same 
przywileje, jakie im będą przyznane. 

Dublin, 30 grudnia. Siły woj- 
skowe w Irlundyi zostaną jeszcze 
więcej wzmocnione, ponieważ rząd 
zadnierza wycofać ztamtąd piechotę ma- 
rynarską. Władze wojskowe w Dubli- 
nie przedsięwzięły Środki ostrożności 
na wielka skale. wszystkie wojska zo- 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 30 grudnia 1880. 


płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę, „Ar ct. ntr. ct. 

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł, m.k. S |283 50 286 50 

Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w.a. Z|172 — 175 — 

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. „|257 — 300 — 

Bauku kred. gal. po 200 zł. w. a. 2|250 — 255 — 
2. Listy zast. za 100 zł. 

Tow. kredyt. galie. 5pr. w.a. o| 98 30 99 80 
n n » Ápr. w.a. S9170 92 70 
n d „» BPpr. okresowe $| 95 30 99 30 

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. ©1102 25 108 25 
4 j » 5pr. w. a. wylo- © 

sowalne z 10 pr. premią , .2Z|98— 99— 

Listy dłużne g. Z. kr. wł.6 pr. w.a. S]101 50 103 — 

= 

3. Listy dłuzne za 100 zł. 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal, © 


i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat 


4. Obligi za 100 złr. 
Tydemnix, 


galic. 5 pre. m. k. . 98— 5) — 
h Komunalne gal. Zakł. kred. 
kee oiciańs iegù 6 proc. w.a. . [101 — 102 — 
ożyczki kr. z r. 1813 po 6 pr.w.8. | 0050 L02 — 
5. Losy miasta Krakowa m" 2) — 22 
2 » Stanisławowa . 24 — 26 — 
6. Monety, 
Dukat holenderski 5 
Dukat cesarski, . . . : 8 5 a 5 63 
Napoleondor A z 9 34 9 44 
Półimperyał Beno « ME í 9 65 9 75 
Rubel rossyjski srebrny - 1 57 1 71 
a papierowy . š ZU: J 
LUU marek niemieckich + TAA 50 E 
. DE R 99 50 100 5U 
Pony w srebrze HL 9 25 10U 25 


5 


stały skonsygnowane, pikiety i patrole 
pomnożone. 


Paryż, 31 grudnia. (Tel. pr.) 
Rząd francuzki notyfikował Porcie oti- 
cyalnie projekt sądu rozjemeczego 
w kwestyi greckiej. Pożyczka gre- 
cka ma być negoecyowana przez kilka 
banków paryzkich, zostających w bliz- 
kim stosunku do Gunbetty. 


Ateny, 31 grudnia. (Tel. pr.) 
Genera? $outzo przybył do Oefalonji. 
gdzie odbędzie inspekcyę wojsk, zosta- 
jących na pełnej stopie wojennej. Mi- 
nisterstwo wojny rozpisało oferty na 
dostawę prowiantu dla 80.000 wojska. 

Londyn, 31 grudnia. (Tel. pr.) 
W Dublinie rząd czyni wszelkie kroki 
ostrożności, jakby w czasie otwartej 
rewolucyi. Wojsko czuwa, jakby się 
znajdowało w kraju nieprzyjacielskim. 
Wszystkie koszary zaopatrzono w la- 
tarnie i świece, na wypadek, gdyby 
irlandzey rewolucyoniści pozrywali rury 
gazowe. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, +0 grudnia 1880, godzina 2 
m. 20. Losy kredytowe 18375, Węg. akcye 
kredyt. 26875, Akcye anglo-austr. 12975, 
Akcye banku Union 11490, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 2835:50, Akcye kolei północnej 
24975, Akcye kolei południowej 10725, 
Akcye kolei Alföld. 15:50, Akcye kole 
Elżbiety 205*—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 17250, Akcye kolei węg. pół- 
nocno-wschodniej 147:25, Wiedeńskie losy 
117:75, Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye 
państwa w złocie 86:50. Galicyjskie obligacye 
indemnizucyjne 9375, Losy z roku 1864 
15450, Losy regulacyi Cissy 107:50, Losy 
tureckie 17.60, Węgierska renta 1lI—, Ak- 
cye banku związkowego 129:25, Akeye ban- 
ku obrotowego —'—. Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej 15450, Akcye kolei państwowej 
——, Rubel papierowy 1:213/,, Węgierskie 
losy 105—, Mark. niemiecki —*—. Usposo- 
bienie silne. 

Wiedeń, 30 grudnia 1880, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 259'10, Anglo- 
Austryackie —*—, Unionsbank —'—, Kolej 
Karola Ludwika 235:—, Południowa ——, 
Renta papierowa 43:15, Galicyjskie listy za- 
stawne 102:50, Gulieyjskie obligacye inde- 


mnizacyjne —'—, Galicyjski bank rustyka|- 
ny 108:—, Losy z r. 1860 ——, Napo 
leondor 9-36'/,, Rubel papierowy —.—. Uspo- 
sobienie —, 


Wiedeń, 31 grudnia 1580, godzina 10 
min. 4'. Akcye kredytowe 28970, Anglo- 
Austr. 12975, Akcye banku Union 115-39, 
Kolej Karola Lud. 235:25, Południowa 1098:50, 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
z dnia 27 grudnia 1580. 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dłu alistwa w banknot. A 
Aoi, -ik gad 23.03 13.20 
luty-sierpień - + + « e> 13.05 78.20 
Jednolity dřug państwa w srebrze h 
styczeń-lipieć AE fo TIE 13.85 74: — 
kwiecień-październik 3.90 73.05 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 122.50 123. — 
r 3 Ah D 500 zł. w.a. 5 pr. 131.— 131.5y 
”  qsóy po 1u0 zł. 5 pr. 133.25 133.15 
n n = 
n 1864 po 100 zł. 171.50 172.— 
k m 1864 po 50 zł. 170.50 171.50 
Renty Com. po 42 lir. austr. z 29— 31— 
Listy zastaw. domen palistw. po 120 x 
Aap pre. oaaae ana 100 n 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 5 pr. 100.75 101.— 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 87.90 50.0Ə 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 10U zł. m. k.) 
Czech 19, ŁA 104505 —— 
Bukowiny , . . . » « » 97.— 98.— 
Galicyi am 98.50 93. 
Niższej Austryi dE pap 
i i 2.— <3 E 
Węgier . ai Ś 97.— 97.50 
3. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 131.— 131.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 288.80 28). = 
Niższo-austr. tow. eskommt. po 500 zł. 807.— 510.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —— —— 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. EPEE” 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 81lö.— ö%0.— 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 71.50 78. 


Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 573.— 575.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200zł. „ 206— 206.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 


2493,— 2497 — 
281.50 282.— 


Renta papierowa ——, Galicyjskie listy za- 


stawne ——, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne ——, Galicyjski bank rusty- 
kalny —'—, Losy z roku 1£60 ——, Na- 


poleondor 937—, Rubel papierowy ——, 
Usposobienie pomyślne. 

Telegramy zbożowe z d. 30 grudnia. 
Wiedeń: Pszenica 11:50 do 12— zł., ży- 
to 1030 do 10.90 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 38.— do 38:25 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 100 klgr. (na jesień) 11.60 
do 11.65 zł., rzepak (sierpień — wrzes) — — 


zł. Berlin: Pszenica żółta (na jesień) 210-—, 
żyto —'—, spiritus loco 55.—, olej rzepa- 
kowy 5460. Szezecin: Pszenica -—, rze- 
pik ——. Paryż: mąki 159 klgr. 6360, 
olej rzepakowy 732—, spirytus ——. Wro- 
eław: Pszenica ——, żyto ——, owies 
—,— spirytus ——, kukurudza ——, Ko- | 


lonia: Pszenica ——. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łóziński. 


Do dzisiejszego numeru załącza się bro- 
szurkę pod tytułem „O skutkach Malagi z że- 
lazem i Malagi z chiną i żelazem wyrobu ap- 
tekarza pod złotym słoniem Henryka Blumen- 
fella we Lwowie“. W broszurce tej umićszezo - 
ny jest „wyciąg świadectw pierwszorzędnych 
powag lekarskich“. Polecamy broszurkę tę uwa- 
dze czytelników naszych. 

Spostrzeżenia metcorologiczne. 
z dnia 31 grudnia 188) o godzinie 7 rano. 

Barometr 731.32mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr suchy + 5.490. Psychrometr wilgotny -+ 5.250. 
Prężność pary 6.3mm. Wilgoć 93%. Zachmurzenie 10. 
Wiatr SE2. Ozon 8. 

Temperatura powietrza -|- 4.69R. 
Barometr opada. 
Stan barometru nad poziom morza 456.72mun. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 31 grudnia 1880. 
Hotel George'a. 

Pp. S. Maudel z Tarno.ola. Dr. H. Maks 
z Tarnopola. W Kozłowski z Kozub wie. M. 
Serwvtowski z Rajtarowie. 

Hotel Europejski. 

Pp. G. hr. Pruszyński z Rossyi 
garowicz z Bóbrki. B. Rooz z Jass. K. 
dnicki z Czerniowiec. 

Hotel Angielski. 

Pp. S. br. Wurzel z Wołynia. J. Bejzym 

z Czeremchowa. S. Komoruicki z Za» adki. 
Hotel Warszawski. 

Pp. A. hr. Makowiecki z Podola  rossyj- 
skiego. Z. Leśniewicz z Podola  rossyjskiego. 
M. Pa;ara z Batiatycz F. Seredyński z Roma- 
nowa. W. Zowicz z Tarnopola. 

Motel pod Tygrysem. 

P J. Brickman z Tarnopola. 

Hotel Narodowy. 
Pp. F. Vegel z Berna B. schmals z Wie- 
dnia. L. Turssi ze Złoczowa. 
Hotel Podolski, 
Pp. A Śliwiński z Pukieniez. 
Hotel Kuhna. 
Pp. J. Niedzielski z Seredycza. J. Na 


zarkiewicz z Jaryczowa. S. Kamiński z Miko- 
ła cwa. 


S. Ab 
Sere 


Motel Lazarusa. 

Pp. E. Beress z Podwołoczysk. A 
racki z Tarnowa H. Hora z Trembawli. 
Szczepański 4 Monasterzvysk. H. 


Pod- 
K. 
Schwammer 


płacą żądają 
112.75 173.25 
250.— 260.50 
100.35 161.25 
145.75 146.50 


Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 
Połnd. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 
1. kol. węg. gal. a ŻUV zł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. ù pr. —— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5pr. wsr. 116.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 151. 6 pr. 100.— 


1U2.— 


ka zi a> w 20 1. 7pr. 106.50 107.50 
5 n ME, wami siis pr 0350 — — 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 92.25 93.25 
5 m 1% AU Ą proat, 4 98.50 99.— 
3 o roct w 

” 37 latach zwrotne J sk 35.50 19.— 
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 102.50 103. 

Gal. Zakł, kred. włośc. po 6 pr. 103.— 104.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 102.10 102.30 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5/sproc. . 95.— 98.50 


„ Zakł. kr. ziems. po 5'ja proc.. 101.25 101.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za LUV zł.) 
Kol. Albrechta a 800 zł. 5 pr. w. a. SU. - 8.25 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w.eż.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze , 85.— 85.25 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.. 105,— 105.50 
do poślogzifw. a. MJ. „10250 108 
Kol. gal. Kar. Lud. po 300zł 5 pr. 10270 10420 
A „AO „ ll emisyi 102.— 102.50 
z. ge. ULE WB, 101.75 102.25 
s «| M Rd: A. glo 2 
Kol. Iwow.-Czer.-Jasa. III emis. a 300 
złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 31. - 91.50 
z r. 1867 9625 96.75 
Z r. 1868 91.50 91.75 
_ Zr. 1372 59.90 90.40 
Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w sr. 586.— 86.25 
6. Kosy. 
Inst. kr. dla han.i pr. po 100 zł. w.a. 151.50 182.50 
Clarego po 40 zł: m. k. 40,50 | 


m 


Tow.żegl. par. na Dunaju po 130 zł.mk. lv, — 10530 $ 


` 


z Czerniowiec, H Duryłowicz ze Złowzowa. 

Keller z Wiednia. P. Grudzińska z Kijowa. 
Odjechali ze Lwowa. 

Pp. K. Horodyski do Tłusteńka. J Kreb 

do Czerniowiec Cz. Lekczyński do Tarn"pola 


KALENDARZ 


„Wieńca” i „Pszczółki“ 
na rok 1881 


kosztuje 50 ct. Nabyć można w ksie- 
garniach iw redakcyi „Wieńca* we 
Lwowie ul. Akademicka S. 
Prenumerata na oba ie pisma 
„Wieniec“ i „„Pszczółka' rocznie wy- 
nosi tylko 3 zir. (3630) 


Najdawniejsze i najtańsze 
czasopisma INIOWE, 


wychodzące już rok dwunasty p. t. 


„Chata“ i „Nowiny“ 


wychodzić będą w roku 188ł jak dotąd co 
piątku na przemian. 


Całoroczni prenumeratowie obu tych pism 
otrzymają : 


Kalendarz informacyjny „Chaty“ 


Rpezwzypłza € nak £- 
Cena prenumeraty z przesyłką pocztową 


wynosi : (8819 1—2) 
w państwie austryackiem 2 zł. 50 et. 
A niemieckiem 8 zł 50 ot. 


Dla szkół ludowych Redakcya tych p sm 
zniża cenę na 2 złr., celem ułatwienia pre- 
numeraty. Kto zbierze 5 prenumeratorów, otrzy- 
muje Oty egzemplarz bezpłatnie, 


Zamówienia na prenumeratę, jako też 
i pieniądze uprasza się przesełać pod adresem. 
Adminietracya „Chaty“ i „Nowin“ 
plac Bernardyński 1. 7 we Lwowie. 


Antoni Lachowicz 
Doktor Medycyny i Chirurgii 
przyjmuje chorych rano od 9 do 10 


i po południu od 3 do 4. 
Ubogich bezpłatnie od 8—9. 


Juliusz Walewski 


Dr. praw 
były obrońca przy senacie, adwokat przysięgły 
ww OV arsza wrie 
mieszka obecnie 


przy ulicy Włodzimierskiej 1. 11 


płacą żądają. 
Keglevicha po 10 zł. m. k. 17.50 Ea 


Losy miasta Krakowa . . . . . 20.50 21.— 
Pożyczka iuiasta Budy po 40 zł. w.a. 39.—. 40,— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 35.50 39, — 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 18.25 18.75 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 51.25 5175 


St. Genois po 40 zł. in, k. . , 4 49.253 49.75 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.— 25.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 


U Ronom S 
E » po ŚW zł. w. a. 61,— —— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 32.25 32.75 
Windischgratza po 20 zł. m, K. . 37.75 35.50 


7. Weksle (ua 3 miesiące), 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n.. 
Frankfurt za 140 mark p. . - 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . 


Londyn za 10 ft. szt. . . . : . 117 4. 
Paryż za 100 fr. . m 46.50 655 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. 5.56.—  5.58.— 

»  pełuej wagi . 5.56.—  5.58,— 
Korona . tyt ` A = == 
20-frankówka . . . . 9.37.50  9.88.-- 
Rossyjski imperyał . 9.67.— 9.69, — 


Talar związkow. 
Srebro g K 


Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 30 grudnia 1850. 


zł. | et, 
Jednolity dług państwa w banknotach PERTE 
a 5 Ą w srebrze . T4|-— 
Renta w złocie . . . . . . 88|— 
Losy pożyczki z roku 1560 31) — 
Akcye banku austro-węgierskiego 52|— 
kredytowego 
Londyn Mk< A i i 
Srebro . 54» + „ „WOMB 
Napoleondor . „APE - c ola 
Dukat cesarski men. . , , . a gk 
1U0 marek niemieckich „ , yee 58115 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Według południka peszteńskiego. 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po- 
9 min. 7 wie- 


ciąg pospieszny); o godz. 
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). 


Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 


6 


Podwołloczysk: (na dworzec w Pod- 
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min. 36 po połu- 
dniu (pociąg mięszany) ; 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 

o godz. 8 min. 10 wieczór. 


Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godzinie 8 min. 30 


45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 | rano (pociąg osobowy): o godz, 3 min. 52 po 


min 32 po południu (pociąg mięszany) 


(6829 1—3) EDIIL 
BL 644, Am 17 Jänner, 


am 17 Jel 
ber und am 17 März 185! jedeðmal um 10 


południu (pociąg mięszany). 


zamczu); o godz. {0 min. 39 w nocy (po- 
Według południka peszteńskiego. ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w. 
Do Krakowa: o godz 10 min. 3 w no- południe (pociąg mięszany). 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. | Do Czerniowiec: ogodz. 6 min. 10 ra- 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min. no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min. 
89 po południu (rociąg mięszany). 50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
Do Podwoloczysk: ( z dworca lwow- | 10 min. 50 w nocy (pociag mięszany). 
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano; Do Stanisławowa: (na Stryj) o godz. 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 10| 6 min. 45 rano. 
w południe (pociąg mięszany ;) o godz. 10 Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 
min. ll w nocy (pociąg mięszany). się do płudnika peszteńskiego, godz. 12 w 
Do Podwoloczysk: (z dworca w Pod- | Peszcie odpowiada godz. 12 m 20 we Lwowie 


Odchodzą ze Lwowa. 


MbwjiiCcnnNnii< WU n"wecieww * 


Ozna wywołania 35U zł. 
Wadyum 35 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 


Uhr früh wird biergerichtż bie erefutive dffen= , rzeć można w tusądowej registraturze. 


tlicje Berdugerung der in Tyświenica Tłu 
macz'er Borjtadt jub CNR. 106 gelegenen fei- 
ne Tabularförper bildenden auf 160 fl ö. W. 
abgejchigten und bem Wasıl Mołoczniak 
gehörigen Realität zur Hereinbringung Der, 
dem Piotr Tomiszak gebührenden Forderung 
pr. 100 fl. d. W. İNG. abgehalten. 

Das Babium beträgt 16 fl. 6 W und 
am britten Termine wird bieje Realität auch 
unter dem Sdhigungówerthe veräupert. 

Die übrigen Lizitatitonsbedingnijje tónnen 
in der Biergerichtlichen Regijtratur eingejehen 
hingegen Die Steuerriidjtinbe durch das f. f. 
Steueramt in Tłumacz befannt gegeben werden. 

Bom f. £. Begirt3 = Gerichte 

Tyśmienica am 80 Oftober 1880. 
(8833 1—3) Edyk t. 

L. 765%. Po prawomocności tutejszej 
uchwały z dnia 29 lipca 1880 l. 4679 przyj- 
mującej akt oszacowania folwarku Dąbra do 
wiadomości zezwala się na przymusową sprze- 
daż licytacyjną tegoż folwarku Dąbra vel 
Dąbrowa w tut. powiecie położonego a względ- 
nie praw Salamonowi Ratzowi do tegoż fol- 
warku przysługujących celem wydobycia pre- 
tensyi Dawida Hopfingera 1000 złr. z pn. 

Do tej sprzedaży wyznacza się ze 
względu, iż co do pokrycia wierzytelności 
hipotecznych ceną szacunkową zachodzą wąt 
pliwości, dwa termina, na których dobra 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze- 
dane będą. 

Warunki lieytacyjne są następujące : 

L Termin do licytacyi wyznacza się 
na 10 stycznia i 7 lutego 1881, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie 
a na wypadek, gdyby na tych terminach 
folwark nie Aat sprzedany za cenę 0sza- 
cowania lub wyżej, wyznacza się zarazem 
termin do ułożenia ułatwiających warunków 
na dzień 8 lutego 1881 o 10 rano. 

II. Folwark ten sprzedaje się ryczał- 
tem z ograniczeniami w stanie tabularnym 
uwidocznionemi bez poręczenia za jego ob- 
jętość. 

III. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 4301 zł. 91 ct. 

IV. Kazdy chęć kupienia mający wi- 
nien przed lieytacyą do rąk komisyi 10 pre. 
ceny szacunkowej w gotówce lub do uloko- 
wania sierocińskich pieniędzy zdolnych pa- 
pierach wedle kursu cenić się mających zło- 
żyć jako kaucyę, którą od nabywcy się za- 
trzyma, reszcie licytujących się wyda po li- 
cytacyj. 

V. Kupiciel obowiązany będzie w 14 
po prawomocności zatwierdzenia aktu 
licytacyi złożyć całą cenę knpna do depo- 
zytu sądowego, rozumie się z wyrachowa- 
niem złożonego wadyum, poczem mu dekret 
własności wydany i na Żądanie i własny 
koszt w fizyczne posiadanie kupiony folwark 
oddanym będzie, wszystkie zaś długi hipo- 
teczne ze stanu biernego tego folwarku wyeks- 
tabuluwave i na cenę kupna przeniesione. 

VI. Wszelkie podatki od duia oddani: 
posiadania fizycznego bieżące, tudzież należy- 
tość za przeniesienie własności poniesie ku- 
pujący bez żadnego regresu z własnych fun- 
duszów. 

VII. W razie gdyby kupiciel którego- 
kolwiek a wszczególności punktu V. niedo- 
trzymał, w takim razie wadyum jego na 
rzecz wierzycieli przepadnie i na koszt i nie- 
bezpieczeństwo jego rozpisaną zostanie reli- 
cytacya w jednym tylko terminie, na któryia 
folwark ten za jakąbądź cenę najwięcej ofia- 
rującemu sprzedany zostanie. 

O tem zawiadamia się cbie strony e. k. 
Prokuratoryę skarbu e. k. starostwo i Urząd 
podatkowy w Rzeszowie i Judę, Hersza Hop- 
fingera nareszcie tych wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego dopiero 
weszli do tabuli do rąk kuratora w osobie 
adw. Dr. Wawrauscha z substyturyą Dr. 
Reinesa ustanowionego. 

Rzeszów 2 grudnia 1880. 

(8327 1—3) Edykt. 

L. 8899. Podaje się do publicznej wia- 
domoświ, że w dniach 12 stycznia, 15 lute- 
go i 16 marca 1881 zawsze o godzinie 8 po 
południu odbędzie się na miejscu w Chołojo- 
wie licytacya realności pod l. 495 w Choło- 
jowie położonej, Ruwina Mozesa własnej. na 
rzecz Józefa Reh, celem uzyskania 97 złr. 
w. a. Z pn. 


dni 


' 1881, 


| C. k. sąd powiatowy. 
Radziechów 15 grudnia 1880. 
(8835 1—3) Obwieszczenie. 


L 5188. ©. k. sąd powiatowy ogłasza 
iż celem zaspokojenia pretensyi Wojciecha 
Zwolińskiego 110 zł. w drodze egzekucyi 


i przez publiczną licytację sprzedaną będzie 
„realność pod l. 127 we wsi Szarem do dłuż- 
nika Franciszka Pytla należąca w trzech ter- 
minach 21 stycznia, 17 lutego, 11 marca 
każdym razem o godzinie 10 rano 
w biurze sędziego powiatowego w Milówce. 

Cena wywołania 463 zł. 

Wadyum 50 złr. 

Milówka 30 października 1880. 

(8830 1—3) Edyk t. 

L. 4328. ©. k. sąd powiatowy w Nie- 
połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia 
sumy pożyczkowij 220 zł. w. a., a wzglę- 
dnie niespłaconej jeszcze reszty 39 złr. 70 
et. w. a. z pn. na rzecz galic. zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Krakowie egzeku- 
eyjną publiczną sprzedaż realności pod l. k. 
233 w Woli-Zabierzowskiej położonej, ciała 
tabularnego nieposiadającej a własność dłu- 
żnika Wincentego Szydłowskiego stanowiącej 
w trzech terminach licytacyjnych dnia 24 
stycznia, dnia 28 lutego i dnia 4 kwietnia 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cena wywołania wynosi 750 zł. 

Wadyum zaś 75 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół zastawniczego ocpisauia tej realności 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Niepołomice dnia 26 października 1880. 
(8840 1—3) Konkurs L. 23241. 

na posady e. k. pocztmistrzów: 

1. w Tłumaczu za kontraktem służbo- 
wym i kaucyą w kwocie 500 zł zrocznemi 
poborami: płacy 500 zł., ryczałtu kanelea- 
ryjnego 120 zł. i poboru systemizowanych 
należytości jezdnych, jakoteż udziału należy- 
tości za przewożenie podróżnych przy jeździe 
pospiesznej nowego systemu, cbiegającej po- 
między Stanisławowem i Tłumaczem tam i 
napowrót; 

2. w Dzurynie w starostwie Qzortkow- 
skiem za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł. z rocznemi poborami: płacy 
200 zł., ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. isy- 
stemizowanych należytości jezdnych za jazdy 
eraryalne z obowiązkiem utrzymywania wy- 
mogów stajniczych. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej dyrekcyi 
poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 28 grudnia 1880. 

(8833 1—3) Edykt 

L. 52016. O. k. sąd krajowy we Lwo- 

wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoł sądu 


e EE Z R O NTT DT A A A O 


ksandrowiczowej 3000 zł. z pu. odbędzie się 
dnia 24 lutego 1$ 1 o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do Jana 
Sawickiego, wedle Dom 5 pag. 352 n.5 haer. 
należącej realności we Lwowie pod | 76 
położon-j, na którym terminie realność ta 
nawet niżej ceny wywołania 10899 zł. 90 ct. 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 544 
zł. 99'/, et. złożoną być ma, akt szacunkowy i 
warunki licytwcyne w registraturze sądowej 
prze, rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
wszystkich tych, ktorzyby po wydaniu wy- 


ca 1880 rzeczowe prana na realności wspo- 
mnionej nabyli, lub którymby uchwały ni- 
uiejszej sprawy egzekucyjnej się tyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo- 
gły adwokat Dr. Dornbach kuratorem, zaś 
adwokat Dr. Stromenger jego zastępcą mia- 
powany został, 

Lwów dnia il grudnia 1880. 

(6831 1—3) Edykt. 

L. 45916. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokujania pretensyi Teresy Kobierskiej 
200 zł. z pu. odbędzie się dnia 17 lutego 
1881 o godzinie 10 przed południ-m przy- 

GE licytacya do Maryi Sławińskiej, we- 


n——L—Nnn Z A A ZO OO W 


dlə Dom 220 pag. 101 n. 7 haer. należących 
11/12 części realności we Lwowie pod l. 
664'/, położonej. ma którym terminie te częś- 
ci realności, nawet niżej ceny wywołania 
1557 zł. sprzedana zostaną, że jako wadyum 


kwota 155 zł. 70 et. złożoną być ma, akt biecku ogłasza, że dnia 21 lutego 1881, 22 


szacunkowy I warunki licytacyjne w regi-tr- marca i 22 kwietuia 1581, każdym razem v 
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, godzinie 10 rano, odbędzie ię w tymże eg- 
nares cie ża dla nieobecnych wierzycieli, ja- zekucyjna publiczna sprzedaż realności w Dy- 
ko to: dla Zofii Srokowskiej, Grzegorza i nowie pod 1. k. 77 położonej Majera Arona 
Katsrzyny Harlay, tudzież dla wszystkich 2 im. Griinesa i Dwojry Grines własnej na 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular- zaspokojenie wierzytelności e. k. uprzyw. 
nego, to jest po dniu 19 kwietnia 1879 rze- galic. akcyjnego Banku hipotecznego w kwo- 
czowe prawa na wspomnianych częścia:h re- cie 780 złr. 64 ct. w. a. z pn. ; 
alności nabyli, lub którymby uchwały niniej- Cena wywołania 2641 złr. 20 et. 

szej sprawy egzekucyjnej się tyczą'e z ja- Wadyum 265 złr. 

kiegobądź powodu doręczone być nie mogły ` Na wypadek niesprzedania tej realnoś- 
adw. Dr. Gajewski kuratorem mian.wany zo- ci w pierwszych trzech terminach wyzuacza 


stał, | | się do ułożenia ułatwiających warunków li- 
Lwów dnia 11 grudnia 1880 ,„cytacyjnych termin na dzień 27 kwietnia 
(8836 1—3) Edykt ' 1881 o godzinie 10 rano. 


hipoteczny i resztę warunków 


L. 8102. C. k. sąd powiatowy zawija- ; Wyciąg sę E : 
przejrzeć można w tut. sąd. 


damia niniejszem niewiadomych z miejsca licytacyjnye 
pobytu Wawrzyńca i Klarę Zesjączkowskich, registraturze. 
że uchwałą z dnia 9 września 1880 1. 2561, O tej licytacyi zawiadamia się obie 
dozwolił egzekucyjnego oszacowania realno- ; strony i wierzycieli hipotecznych z miejsca 
ści pod l. 182 w Mielcu położonej na zaspo-' pobytu wiadomych do własnych rąk zaś 
kojenie pretensyi Banku gal. dla handln i wszystkich tych wierzycieli hipotecznych, 
przemysłu jako prawousbywcy kantoru po- którzyby po dniu wydania wyciągu hipotecz- 
Życzek, zaliczek i zleceń hr. Reya w Mielcu nego t.j. po dniu 8 października 1850 pra- 
w kwocie 180 i 30 zł. i że cel-m doręcze- wa rzeczowe nabyli, lub którymby niniejsza 
nia tymże uchwały tej dla nich kuratora w rezolucya lub wszelkie późniejsze do tej sprze- 


w celu zaspokojenia pretensyi Kamilli Ale- ; 


ciągu tabularnego to jest po dniu 24 czerw-; 


osobie adwokata Dra Brandta ustanowił. 

Mielec dnia 20 grudnia 1 80. 
(8834 1 3 Edykt. 

L. 8356. C. k. sąd powiatowy w Li- 
sku uwiadamia, że Abraham Meller właści- 
ciel realności w Lisku w kwietniu 1877 w 
Lisku bez ostatniej woli rozporządzenia zmarł. 

Ponieważ miejsce" pobytu powołanej do 
spadku żony tegoż Bliime Meller nie jest 
wiadome, przeto wzywa się ją, ażeby w 
przeciągu roku od umieszczania tego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej oświadczenie swe wzglę- 
dem przyjęcia spadku do tejszego sądu wnio- 
sła, gdyż inaczej postępowanie spadkowe z 
spadkobiercami, ktorzy do przyjęcia spadku 
się oświadrzyli, i z ustanowionym dla niej 
w osobie Mojżesza Wachtla z Liska kurato- 
rem przeprowadzone będzie. 

Lisko 22 gruduja 1860. 

(8326 1-3) Edyk t. 
L. 7678. ©. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku podaje do wiadomości, iż w sprawie 
bipotecznej Galicyjskiego zakładu kredytowe- 
go włeściańskiego we Lwowie co do zgło- 
szenia resztującej sumy 200 zł. do stanu 
biern go realności w Głogowcu; położonej, 
do masy spadkowej Reginy Czernej należą- 
cej, kuratorem ad actum p. Jan Wodecki e. 
k notaryusz w Przeworsku dla tejże masy 
ustanowiony zostaje. 
Przeworsk 10 listopada 1880. 
(8:25 1—3) Edykt. 

L 4870. Dnia 7 lutego 1881 o 10 
z rana odbędzie się w tutejszym sądzie pu- 
bliczna sprzedaź połowy realuości pod l. 180 
w Krynicy położonej, Jacka Krynickiego ta- 
bularnie własnej na zaspokojenie pretensyi 
c. k. prokuratoryi skarbu w kwocie 94 zł. 
32 et. 

Cena szacuukowa 170 zł. 

Wadyum 17 zł. 

Reszta warunków w 
dowej. 


registraturze 8ą- 


C. k. sąd powiatowy. 

Kryuica dnia 19 grudnia 1880. 
(8823 1—3) Edyk t. 

L. 17765. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
Bopuln podaja do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 8800 zł. 89 et. w.a. z pn. 
na rzecz zbiorowej kasy sierocińskiej e. k 
sądu pow. w Nowemsiole odbędzie się dnia 
'4 lutego, 4 maroa, i 7 kwistnia 1881, każ 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna Sprzedaż realności dłużników 
Leisora i Reislt Augeoblieków pod Rożami 
iw Podwnłoczyskach położonej, w tabuli kra- 
' jowej Dom. 501 pag. 46l zapisanej. 
j Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie, 35.050 zł. w. a. 
| Wadyum 3505 zł. w. a. 
| 


Bliższe warunki przejrzeć możaa w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 27 
listopada 1880 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li- 
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
| actum p. adwokata Dra Żywiekiego a zastę 
pea tegoż p. adwokata Dra Schmidta. 

Tarnopol 20 grudnia 1880. 
| (8824 1—3) Edykt. 

L. 4235 (0. k. sąd powiatowy w Du- 


daży się odnoszące rezolucye wesle nie lub 
, wcześnie prz d terminem doręcyone być nie 
| mogły do rąk kuratora p. Karola Wawrau- 
scha, c. k. notaryusza w Dubiecku i niniej- 
| szym edyktem. 
| Z e. k. sądu powiatowego, 
Dubiecko 13 grudnia 1680, 
(6842) Ogloszenie. 

L. 117. ©. k komisys bipoteczna za- 
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe mające 
na celu założenia księgi gruntowej dla gmi- 
ny Dąbie dnia 7 stycznia, zaś dla gminy 
Raciechowice dnia 12 stycznia 1881 rozpo- 
czyna. 

-  Debezyce dnia 30 grudnia 1680. 
(8317) Grfenutuijje. 

Dag f f. Landesgericht al8 Prefgericht 
in Klagenfurt hat auf Antrag der E l. Staatge 
anwaltjchaft mit bem Grfenntnijfje vom 29 
November 1880 3(. 11502 Stf., die Weiter- 
verbreitung ber Britfchrift „Blater für bie 
Mlpenlinbec Oefterreihs“ Nr. 43 vom 25 
November 1850 wegen der Notig „O Deutjcher 
buld’ es länger niht“ nah $ 65 a St. ©. 
verboten. 


Da3 t. Landesgericht in Strafjadhen in 
Qemberg hat auf Antrag der E E Staatgan- 
waltfchaft mit dem Grfenutnifje vom 17 No- 
vember 1880 l. 16967 bie Weiterverbreitung 
ber geitjchrift „Nowiny“ Rr. 73 vom 13 No- 
vember 1880 wegen bes Artifel „Przegtą i 
polityczuy Lwów 13 listopsda“ nach den $$ 
300, 305 unb 65 St ©. verboten. 


Dag f f. dandeśgeriht in Strafjadjen 
in Lemberg fat auf Antrag der f. £. Staat- 
anwaltjchajt mit dem C©rfenntnijje bom liten 
November 1850 R. 16454, bie Weiterverbrei- 
tung der Flugjchrift „W 50 l-t-iẹ roc niwe 
listop. Powstania U męceńcki-po matki 
naszei łoża. Lwów 1850* nadj den S$ 64, 
65, bann 305 St. ©. verboten. 


Dag t. f. Oberlandeśgeriht in Qemberg 
hat ñber Berufung der t. Staatsanwalt- 
jdjaft wider das Erfenntnig de t. f. Landes- 
gericjteś, mit welhem die Bejhlagnahme der 
Rr. 245 ber Beitfdrift „Deieauik Polska * 
vom 23 Detober 1880 aufgehoben wurde, mit 
Bejdhlug vom 2 November 1880 BI 2378:, 
unter Bejtótigung der Bejdjlagnahme die Weiz 
terverbreitung bdiefec Nummer bir genannten 
Żeitjdrift wegen deg Artifel3 „Józef Bem “ 
nah $ 305 St ©. verboten. 

(8790 3—3) Edykt. 

L 4525. U. k. sąd powiatowy w Ra- 
dymnie przeprowadzi egzekucyjną sprzedać 
realności pod Nr. 39 w Skołoszowie poło” 
żonej, niestanowiącej ciała hipotecznego, d3- 
wnej Michała Jackowskiego a obeenie jego 
i spadkobierców własnej w sprawie egzeku: 
cyjnej Zakładu kredytowego włościańskieg0 
pto. 10Żzł. 27 ct. w. a. w dniach 4 lutego, 
8 marca i 7 kwietnia 1881 zawsze o 10tej 
godzinie rano w sądzie 


C-nę wywołania ustanawia się nA 
1200 zł. 

Wadyum 120 złr. p 

Resztę warunków wolno przejrzeć 


w sądzie. EG: k. sąd powiatowy. 
Radymno 11 grudaia 1880. 


k. sąd obwodowy w Prze- 


3 marca 1881, 


godzinie 10tej 
mającej. 


Cenę wywołania stanowi wartość Przy | (8811 


| 


udzieleniu pożyczki w kwocie 9004 zł. 10 


et. w. a, wadyum wynosi 1000 zł. w. a. 

W obu terminach dobra niżej ceny 
wywołania nie będą sprzedane; jeżeli w ter- 
minach powyższych za tę cenę nie będą 
sprzedane, natenczas odbędzie się dnia 7go 
marca 1881 o godzinie 10 rano termin dja 
ułożenia warunków ułatwiających, a nieja. 
wiący się na tym terminie wierzyciele hi- 
poteczni będą uważani za przystępujących 
do większości głosów Siawających. 

Wyciąg tabularny wolno przeglądnąć 
w registraturze sądowej. 4 8 

O tem zawiadamia się chęć kupna ma- 
jących, oraz z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych wierzycieli Szymona Tarczanow- 
skiego. Józefa Erlbauma, Marye Kneper, 
Rachelę Perl Lieber, spadkobierców św. p. 
Olimpii Swierczyńskiej s to Klarę z Swier- 
czyńskich Truszkowską, Ludwikę z Swier- 
czyńskich Tiszakową, Julię z Swierczyńskich 
Michalską i Teofilę z Swierczyńskich Kato- 
wiczową, dalej Josla Kneper, Izaaka Feiler, 
Leibę Harth, tudzież wszystkich tych, któ- 
rzyby po dniu 1 lipca 1880 z prawami swe- 
mi na hipotekę dóbr Krywka weszli, lub z 
jakiejkolwiek przyczyny uchwały licytaeyj- 
nej bądź wcześnie, bądz wcesle mie otrzy- 
mali przez kuratora adw. dr. Dolińskiego w 
Przemyślu i przez edykta. 

Przemyśl 1 grudnia 1680. 

(8507 2—3) Edykt. 

L. 15580. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze ogłasza, że na zaspokojenie wierzyte|- 
ności galic. towsrzystwa kredytowego ziem- 
skiego we Lwowie w sumach 1940 zł. T'jg 
ct. i 13858 zł. 25 et. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejszym e. k. sądzie obwodowym 
licytacys części dóbr Kulczyce Witczyzna, 
Mobyłowszczyzna i Tarabanowszczyzna W 
dwóch terminach 3 marca i 7 kwietuia 1881 
o godzinie 10 rano jednakowoż nie niżej 
ceny wywołania pod warunkami : 

Cenę wywcłania stanowi 32592 zł. aw. 
zaś wadyum 3259 zł. 20 et. w. a. | 

Gdyby dobra te w powyższych termi- 
nach sprzedane nie były, patenczas w celu 
uiatwisjgcych warunków wyznacza $ę¢ ter- 
min na dzień 8 kwietnia 1881 o lv gouż 
nie 

ke. warunków | wyciąg tabularny 
przejrzeć można A Ai 
tem zawiadamia s ; 
Mei i wszystkich tych wierzycich hi- 
potecznych, którymby uch 
pisująca albo wcale nie, 
czasie doręczoną nie 708.848 i 
po dniu wydania wyciągu hipotecznego t. J 
po dniu 1 lipca 1850 jakiekolwiek prawa za 
pomocą tabuli krajowej nabyli przez edykt 
1 kuratora adw. dr. Leona Witz». 
Sambor dnia Y listopada 1880. 
R WE Edyk t- 


łomyi wzywa wszystkici,, którzyby zagubio- 
ny przez Julię Nikorowicz weksel z daty 
Hosłow 12 października 1876, opiewający nu 
2000 zł, wystawiony na własne zlecenie 
przez Julię Nikorowicz a przyjęty przez Mi- 
chała Łukasiewicza do zapłaty w miejscu 
Michsłkowie w trzy dni po zaprezentowa- 
niu go, ażeby weksel rzeczcny w przeciągu 
dni 45 tem pewniej sądowi przedłożył, ileże 
w przeciwnym razie amortyzatya tego we- 
kslu orzeczoną będzie. 

Kołomyja dnia 14 października 1880 
(8798 2—3) Edy k t. 

L 45805. Lwowski e. k sąd krajo *y 
we Lwowie zawiadamia Aleksandra Siemi 
radzkiego z miejsca pobytu niewiadomego, 
któremu ustanowiono kuratora w osob.e adw. 
Doktora Tilla z substytneyą adw.kata 
Dr. Romanowskiego, iż uchwałą z dnia 2! 
sierpnia 1880 1. 36384 Mendel Buczaczer 
został intabulowany za właściciela wszyst- 
kich praw na prawie dzierżawy dóbr Ja- 
strzębica, Wołowin i Tyszyca dotychczas na 
rzecz Zofii Zellermayer zaintabulowanych, 
która ustanowionemu kuratorowi doręczoną 
została. 

Lwów 16 października 1880. 

(8810 2—3) Edybkt. 

L. 9311. Na podstawie uchwały o. k. 
sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 16 
października 1880 1. 8094 uznsje się Juliu 
sza Lurie z Brzeżan za umysłowo chorego 


usianawiając mu kuratorem Herscha Rap- 
Paporta z Brzeżan. 
C. k. sąd powiatowy. 
Brzeżany 28 listopada 1880. 
8821 2—83) L. 13559. 


Ogloszenie konkursu. 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
Dyrektora e. k. gimnazyum w Kołomyi 
c 1000 zł. dodatkiem za sprawowanie 


z pł 


7 


ołową dodatku aktywalnia- 
go 175 zł. i womieszkanim w budynku 
szkolnym, tudzież prawom do pobierana Ai 
datków pięcioletnich w myśl ustaw sh 
9 kwietnia 1870i z dnia 15 kwietnia "58%. 
Kandydaci mają wnieść podania lat 
trzone w potrzebne dokumenta do rozy” 
dyum Rady szkolnej krajowej najpóźniej , 
dnia 31 stycznia 1881. —— .  . | 
zkolnej krajowej. | 

Lwów dnia 20 grudnia 1880. 


dyrekcyi 300 zł., 


kt. w Kol- 
L. 3655. O. k. sąd Piem. zaspokojenia 
10 


zł. W. a. Z po.. 9 ) 
pnia położona, Macieja Niezgody W T 
ciała tabularnego niestanowiąć A 
stycznia 17 lutego i 17 marea 2 egzeku- 
razem o godzicie 10 rano w drodz AG 
eyi w tutejszym sądzi? o ide B mi 
Cona EAA ra mip : 
i 80 zł. wW- 8. A 
kreda a w registraturze tutej- | 
eirzeć można. 
lk Kan DA dnia Ee lipie 1880. 

o 2 d 3 | 
ak 30318 © k. a krajowy W Krako- 
wie iiom czyni, że Tobiasz i Kajle saon 
bergowie za praystąpiemom Abrahama Pillo- 
ra wnieśli w tymże sądzie. 1570do 1. 33508 


1. w dniu 20 grudnia Bóelowi) Mei- 
E rzeciw B. (Berlowi) Mel 
saa 0o P 8. (Mojżeszowi Schmelke) Ho- 
rowitzowi o wyekstabulowanie sumy 1400 =F p- 
z pn. i sumy 1200 zł. pol. eaen kei 
i realności pod 1. 57 lit. A. gm. A. w 


Krakowie. 3 -9 do L 33510 
20 grudnia 1879 do l. 

Par zk Mendlowi Tillesowi o wy- 

sumy 600 zł. p. z pu. ze stanu | 


a realności. 
Aż Meisels, M. S (Moj- 


bytu wiadomi nie są, prze- 
gąd krajowy dekretując powyższe 
bwsłą z dnia 31 grudnia 1879 do 
ja pisemnego ustanowił dla 3. 

iselsa kuratora w osobi» adwokata 
(a z sabstptucyą adwokata Blattelsa, dla 
M S$. 


w 030 
stytaryą adwokata Kaufwans, a dla Mevdla 


Tillesa kurators w osobie adwokata Oseszni- 
ka z substytucyą adwokata Ichhersera, wzy- 
wa niniejszym edyktem pozwanych B (Berla) , 
Meiselsa, M. S. 'M>jżesza Schmelke) Horo- | 
witza i Mendla Tillesa, aby kuratorom swym | 
w trriuvie prawnym informacyj i dowodów 
dostarczyli lub też innego pełaomocnika u- 
stenowili i obronę wnieśli, w przeciwnym | 
razie sami sob e skutki zaniedbania przypi- | 
SZĄ 
Kr.ków 3 grudnia 1880. i 
(8801 2—3) Edykt | 


bie adwokata Mochosekiego z sub- | 


pobytu niewiadomych do rąk własnych, zaś 
z miejsca pobytu niewiadomych Mojżesza 
Goldberga, Mojżesza Lothringera i niewiado- 
mych spadkobierców Chaji Spikulitzer jako 
też wszystkich wierzycieli, którzyby po dzień 
6 grudnia 1677 do tabuli miejskiej weszli, 
lub którymby niniejsza uchwała lieytacyę 
rozpisująca lub jaka dalsza w tej sprawie 
albo wcale nie albo wcześnie przed termi- 
nem nie mogła być doręczoną przez ustano- 
wionego w osobie adw. Wesołowskiego z za- 
stępstwem adw. Billeta kuratora i przez 
edykta. 

Złoczów 27 listopada 1880. 

(8660 2—3) E dy kt. 

L. 58102. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Gittla Ehrenpreis przeciw Majerowi Judzie 
2 im. Koha i Mauryesmu Ornstein vel. Horn- 
stein o zapłatę 100 złr., 66 złr. 66-/, ct. 1 
250 zł. z pn. z przypadających na nich ze 
spadku po Łazarze Rubinsteinie części real- 
ności pod 1. 198 i 1993, we Lwowie pod 
duiem 25 listopada 1880 do 1. 58102 pozew 
wniesła i o pomoc sądową prosiła, w skutek 
czego ponieważ miejsce pobytu tychże po- 
zwanych sądowi nie jest znanem, przeto ten- 
że e. k sąd krajowy do zastępowania ich na 
ich koszt i szkodę tutejszego adwokata Dr. 
Krówczyńskiego kuratorem mianował, z któ- 
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dh Galicyi przepisanej, przeprowadzoną bę- 

zie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso- 
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prrwne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
wybrali i sądowi oznajmili, 


nikające z zaniedbania skutki 
przypisać będa musieli. 

Lwów duia 4 grudnia 1880. 

(8765 2—3) Edykt. 

L. 3885. 0. k. sąd powiatowy w Ra- 
dyimnie przepro vadzi w sprawie galicyjstie- 
go zakładu kredytowego ziemskiego w Kra- 
kowie przeciw Stefanowi Wilk pto. 300 złr. 
względnie reszty 210 zł. 94 et. w. a. z pn. 
egzekucyjną sprzedaż realności dłużnika Ste- 
fana Wilka własnej, pod |. k. 130 w Ostro- 
wie położonej, niestanowiącej ciała hipotecze 
Dego w dniach 3 lutego, 23 marca i 5 kwie- 
tnia 181 zawsze o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania wynosi 800 zł. 

Wadyum 80 zł, 

Protokół zastawniczego opisania i resz- 
tę warunków wolno przejrzeć w sądzie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Radymno 19 października 1880 
(764 2—3) Edyk t. 

L. 10945. O. k. powiatowy w Nisku 


sami sobie 


| ogłasza, Ż3 Maryanna Szczech wytoczyła 


przeciwko Autoniemu Bojanowskiemu i Cha- 
imowi Weintraubowi pozew o własność iod- 


L. 8775. O. k. sąd obwody w Złoczo- | danis kawałka gruntu pod |. 156 w Bojano- 
wie rozpisuje na prośbę e. k. uprz. gal. ak-| wie lub zapłacenie sumy 200 zł, B3 który 
cyjnego Banku hipotecznego w celu zaspo- | termia do rozprawy ustnej na dzień 11 lu- 
kojenia resztująceg» kap'tełn w sumie 1570, tego 1881 o godzinie 9 rano wyznaczone. 
złr 95 et. z procentem 7 pre. od dnia 2go | Gdy Antoni B:janowski z ży¢ia1 miej- 


97 et. daaniej, jakoteż teraz w kwoeje 4 z}. ! go dla niego kuratorem tutejszego © k. no- 
86 ct. przyznanemi, publiczną sprzedaż re- taryusza Dr. Zygmunta Ruckiego, Skutkiom 
alaości pod |. 43/43 w Złorzowie położonej | Czego Wzywa się pozwazego, aby sądowi do- 


lub też inne- 


(8761 2—3) Edykt. 

L 6733. C. k. sąd powiatowy w Zyw- 
cu ogłasza, ił celem zaspokojenia należytoś- 
ci Adolfa Wejoriiba w kwocie 27 zł. 36 ct. 
odbędzie się w dniach 9 lutego, 9 marca i 
6 kwietnia 1851, każdym razem o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie publiczna sprze- 
dał realności pod Nr. k. 7 w Pewli wielkiej 
położonej, Wojciecha Pudy własnej i że re- 
alność ta na trzecim terminie taxżə poniżej 
ceny wywołania sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 225 złr. 

Wadyum 22 złr. 50 et. 

Resztę warunków  licytacyjnych i pro- 
tokoły egzekucyjne przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Zywiec 9 listopada 1880. 
(8616 2—3) Ed y kt. 

L. 55181. Ces. król. sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie niniejszym edyktem 
wiadomo czyni niewiadomemn z życia i miej- 
sca pobytu Augustowi Łozinskiemu, że Jan 
Amborski przeciw nismu pod dniem 8 gru- 
dnia 1880 do l. 55131 prośbę wniósł o wy- 
danie nakazu zapłaty sumy wevslowej 1360 
zł. w. a. z pn. i że dla tegoż do zastępowa- 


„nia go tutejszy adwokat Dr. Siterski z sub- 


słowem stoso- ' 
wnych do obrony środków użyli, gdyż wy-; (8786 


i 
I 
i 
1 


$ 
} 
l 


50164. O. k. sąd obwodowy w Ko- Í tudzież str. 530 n. 17 wł. do Abrahama i 


wedle ks. własności XVI. str. 529 n. 14 wł. | 


Chaima Wolfa dw. im, Schwadronów nale- 
żącej, w jednym terminie dnia 25 stycznia 
1881 o godzinis 10 przed południsm w tu- 
tejszym sądzie odbyć się mającą. | 

1. I wytacyi jest ra lność | 


Przedmiotem |], 
pod ] 43/42 w Zboczowja polażona Abrah «- 
ma Schwadro ua i taima 
Schwadrona wł. sua tak 
li miejskiej 
własciciela posiadają i przedać mają prawo 
bez wszelkiej ewikeyi za wartość. 


Wolf. d~. im. 
jak takowa w tabu- 


ny wywołania 
będzie. 


jest zapisaną, i jax takową ci j abhanden  gefontmenen 


| 


„2. Lieytaeya odbędzie się w jednym | gen biejen Prima WWechjel ant 
terminie na którym realneść także niź j ce- | nen Gigenen Die Summe 


za jkąbądź cenę sprzedaną | Hundert achtzig in Ü 


niósł. gdzie obecuie przebywa lub, 
go oznajmł zastępcę, gdyż inaczej prep 
z zaniedbania tego doniesienia skutki sam 
jako z własnej winy powstałe ponosić będzie. 
Nisko dala 7 gradoia 1880 
isko dnia 7 grudnia 16505. 
(8749 2—3) & Bi 12.588. 


Ditt RE 
Bom f. t. Srei8= O LNG Daie 

Stanisl: iv Xnhaber des | 
R o "Sied)jela nadjftehenoen 
ntz ben 13 dj hei 
bato zahlen fie ge- 
Mora bie Ordre mei- 
von Gulden Ein- 
W, den Werth erhalten, 
Redmung ohne Berit. 


Snhaltes Tyśmie 
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3. Cenę wywołania stanowi wartość t-j | Daleihrnagenofjendaft Gintraht in Tyśmie- 


realności pray 
6000 złr. przyjęta 
4. Każdy z licytantów winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
sy: zakład 5 pre 
mę 300 złr. bądź w gotówce bądź w ksią- 
żeczkach kasy oszczędności, w gal. obliga- 
cyach indemnizacyjnych lub długu państwa, 
albo w gal listach zastawnych, czyli hipo- 
tecznych lub też uprz. sustryacko-węgiers- 
kiego Banku o ile takowe wedle ustaw do 
lukacyi funduszów pupilarnych użyte być 
mogą, a to wedle kursu z dnia poprzedza- 
jącego w „Gazecie Iwowskiej* notowanego 
nigdy jednak nad wartość nominalną. 
Złożony zakład nabywcy zastępuje miej- 
sce zadatku a w gotówce złożony w cenę, 
kupna będzie wliczony, innym zaś lieytan- 
tom po ukończeniu lieytacyi zwrócony. | 
Wykaz hipoteczny tej realności w tut. 
sądowej registraturze przejrzeć lub odpisać 
można. A 
O rozpisaniu tej przymusowej Sprze” 
daży zawiadamia się strony sporujące, tu- 
dzież wierzycieli hipotecznych z miejsca 
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ndzieleviu pożyczki w sumi! nits Menasch»* Schwarz 


| Theu > 
ceny wywołania t. j. su- | Medhjel binnen 45 Lagen 


| 130 złr. w. 8. 


m./p orao 
i i Fintracht in Tvśmie- 
Darieibenggenojchenichaft intrad t 
AL: l Woreczek m./p- Stujier Samnel 
m m./p. Borjtanb — aufgefordert, biejen 
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picjer ZWechfel über aber- 
jchreiten beg Menasche Schwartz 
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g antortiftrt wirde erfldrt we 
i RE t 37 Oftober 1580. 
n39 2- 3 Obwieszczenie. 
JE: 2 C. k. sąd Rztowr w Bro- 
F isaje nowy termin do trzymusowej 
SA leja sprzedaży 1eałności ped |. 16/83 
w Zabloteach położonej Jędrzeja Sitxi wła- 
snaj w celu zaspokojenia resztującej samy 
z pu. na rzecz c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego wa Lwo- 
na dzień 21 stycznia 1881 o 10 godzi- 


zulegen, widrigenś 


naligeż Gin 


wia, 


} 


! 
$ 


| 


nie rano pod warunkami tus. obwieszczeniem 


z 23 kwietnia 1877 |. 1655 ogłoszonemi. 
Warunki mogą być przejrzane w tus. 
registraturze. 
Co się do powszechnej 
podaje. 
Brody 18 lipea 1880. 


wiadomości 


stytucją adw. Dra Weissa kuratorem usta- 
nowiony został. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanego aby w należyłyma czasie informa- 
cya ustanowionemu zastępcy udzielił, lub in- 
nego zastępcę wybrał, i sądowi oznajm/ł, 
słowem stosownych do obrony środków uż:ł, 

dyż wynikające z zaniedbania skutki saiu 
sobie przypisać będzie musiał, 

Lwów dnia 1f grudnia 1880 

2—3) Edykt. 

L 17599. ©. k sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomą Barbarę Zimniak tudzież jej nie- 
wiadomych spadkobierców że pod dniem 3 
grudnia 1880 1. „17599 wniosła Antoniva 
Kriegseisen przeciw Antoniemu Ziemniakowi 
i nioj skargę o ekstabulacyę prawa ewikcyi 
w stanie biernym realności l. k. 32/23 dziel. 
miej. w Samborze wedla Dom. V. Pag. 380 
n. 13 om. zaintabulowanej a dekratowaną 
skargę celem wniesien'a pisemnej obrony w 
90 dniach doręczono dla tejże ustanowione- 
mu kurstorowi adwoxatowi Drowi Pawliń- 
skiemu któremu  wspołpozwana należyte 
środki do obrony udzielić. lub innego zastę- 
pcę z powiadomieniem sądu ustanowić ma, 
gdyż inaczej z tego wyniknąć mogące złe 
skutki sama sobie przypisać będzie musiała. 

Sambor 7 grudnia 1880. 

(8808 2—3) Eddy kb t. 

L. 16424. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze pəđaje do powszechnej wiadomości, ił 
odnośnie do tutajszo-sądowej uchwały z dna 
11 maja 1580 1. 2157 odbędzie się celem 
zaspokojenia preteu yi Jakóba Trichtera jako 
cesyonaryusza Leiby Traua w kwocie 200 
zir. w a. z pn. w tutejszym sądzie dnia 10 
lutego 1881 o godzinie 10 rano przymuso- 
wa Sprzedaż w drodze publicznaj licytacyi 
realności pod l k. 2 st/45 n. w dzielnicy 


J l h * i Prz myskiej w Samborze położonej, wedle 
września 1879 | kosztami w kwocie 15 złr.;sca pobytu jest niewiadomym, ustanowione: i 


Dom. II pag. 485 n 4 heer. dłużuików A- 


|rona i Mindli Freiwillig własnej, pod nastę- 


pującemi lżejszemi warunkami: 

1. Cenę wywołania stanowi wartuść 
szacunkowa w kwocie 2020 zł. a. w. 

2 Zakład wynosi 8 pre. ceny szacun- 


nej. 
3. Realność ta sprzedaną zostanie na 


jednym tylko terminie i to za jakąkolwiek 
bądź cenę. 
$ 4 Dalsze warunki, ekstrakt tabularny 


i pr tokół ocenienia  przeglądnąć można 
w tutejszosądowej registraturze. 

O tej dozwolon:j licytacyi zawiadamia 
się obe strony, wszystkich wierzycieli hipo- 
tecznych niemniej też tych, którymby ni- 
niejsza uchwała doręczona być nie mogła, 
lub którzyby do tabuli po dniu 15 lutego 
1879 weszli, przez kuratora adw. Dr. Pauliń- 
skiego ze zastępstwem adw. Dr. Budzynow- 
skiego i przez edykta. 

Sambor 7 grudnia 1880. 

(8745 2—3) HZawezwanie. 

L. 3588. O. k. sąd powiatowy w Jor- 
danowie wzywa Stanisława Świder brata Zu- 
zany Spytkowskiej z Jordanowa, by się do 
spadku po tejża Zuzanni» Spytkowskiej w 
przeciągu jeduego roku zgłosił i deklaracyę 
do spadku wniósł, i ustanawia dla niego ku- 
ratorem Michała Dankowskiego z Jordanowa. 

Jordanów dnia 18 października 1880. 
(8813 2—3) Obwieszczenie. 

L. 38264. W ce. k. sądzie powiatowym 
w Łące na zaspokojenie wierzytelneści Mi- 
chała Łityńskiego w kwocie 80 zł. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności p d er. 5 n./B st. w Herdyni po- 
łożonej, Grzegorza Hordyńskiego własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej w dwóch 
terminach dnia 8 lutego i 8 marca 1881, 
każdym razem o lOtej godzinie przed połu- 
dniem. 

Cena wywołania 308 złr., 
10 pre. i 

Dalsze warunki i akta znajdują się w 
tusądowej r-gistraturze do przejrzenia, 

Łąka 17 września 1890. 


wadyum 


(8738 3—3) Edykt. 

L. 6667. W dniach 8 lutego, 8 marca 
1881, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 19 
i 20 w Radomyślu położonych ciała tabu- 
larnego miestanowiących do Franciszka i 
Eleonory Wiejaków należących celem zaspo= 


kojenia wierzytelności Izaaka Stieglitza w 
kwocie : 00 zł. 
Cena szscunkowa realności pod |. k. 


19 wynosi 290 zł. wadynm 29 zł. 

Cena szacunkowa zaś realności pod |. 
k. 20 wynosi 2190 wadyum 219 zł. 

Na wypadek gdyby przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przy- 
najmniej ceny szacunkowej me zaofiarował, 
wtenczas wyznacza się termin na dzień 5 
kwietnia 1881, o godzinie 10 przed połud- 
niem żtóry wszyscy wierzyciela celem uło- 
żenia lżejszych warunków stawić się winni 
według których następnie sprzedaż w trze- 
cim terminie rozpisaną zostanie. 

Protokół zastawniczego opisania 082a- 
cowania tudzież bliższe warunki lieytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej 

C. z. sąd powiatowy. 

Radomyśl 5 listopada 1880. 

(8725 3—3) Edykt. L. 13997. 

C. k sąd obwodowy w Tarnopolu roz- 
pisuje celera ściągnięcia wierzytelności Abla 
Laudesberga i innych w kwotach 11 000 zł. 
4500 złr, 17.000 złr., 16875 złr. i 6375 
zł. z pn. przymusowe publiczna sprzedaż 
dóbr Kcłodrubka dłnżniczki Julii br. Ostro 
gowej własnych w jednym terminie a to 4 
marca 1851 o godzinie 10 przed poładniem 
z tem, że dobra te i niżej ceny szaeunko- 
wej, i wywołania w sumie 323 479 zł. 69 
ct w. a. jednakowoż nie niżej ceny 100.000 
zł w. a. sprzedane będą. 

Wadyum 32350 zł. w. a. 

Resztę warunków. wyciąg tabularny, i 
akt ocenienia przerjzeć można w tusądowej 
regisiraturze. 

O tem uwiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli do rąk własiych nadto wszystkich 
tych wierzycieli, którzy po dniu 3 lutego 
1830 uzyskali na tych dorach prawo zasta- 
wu, albo którymby obecna uchwała  licyta- 
cyjna lub też dalsze w tej sprawie zapas 
mające uchwały w czas lub w cale doręczo- 
nymi być nie mogły z jakiejkolwiek bądz 
przyczyny do rąk ustanowionego kuratora 
Dra Glogiera. 

Tarnopol dnia 6 grudnia 1880. 

(8763 3—3) Obwieszczenie. 

L. 11205. Ces. król. sad powiatowy w 
Niska pizedsięweźmie w dniach 14 lutego, 
21 maica i 25 kwietnia 1881, każdym ra- 
zem począwszy od godziny 10 z rana, egze- 
kucy'rą Sprzedaż realnośsi pod l, © 8L w 
Racławicach położonej, nie stanowiącej ciała 
hipotecznego i należącej do dłużników An- 
toniego i Anny Cagarów. 

Zakład wynosi 60 zł. w. a. Warunki 
licytacyjne i odncśne akta złożone w sądzie 
do przejrzenia. 

Nisko dnia 18 grudnia 1880. 

(8754 3—3) Obwieszczenie, 

L 9232. W dniu 24 lutego, 31 maca 
i 28 kwietuis 1881 r., każdym razem o go» 
dzinie 10 reno, cdbędzie się w sądzie tutej 
szym egzekucyjna sprzedaż realności 1 k. 8 
w Slrszowica-h dolnych położonej, a dłużni 
ka Józefa Biela własnej, niekiputecznej. na 
pierwszych dwóch terminach za lub wyżej 
ceny szacunkowej, 
takowej. 

Cena wywcłania wynosi 248 złr. w. a 
Wadyum 24 zł 80 et. w. a 

Resztę warunków przeglądnąć 
w tutejszosądowej registraturze. 

J k. sąd powiatowy. 
Wadowice 4 grudnia 1880. 
18737 3—3)  Obwiesczenie. 

L. 6294. O. k. sąd powiatowy podaje 
do publicznej wiadomosci, iż upoważnił tu- 
tejszego e. k. Notaryuszs, P. Wacława Adam 


można 


kowycn, niewymagających decyzyi sądowej 
po osobach, zmarłych w tych gminach, któ- 
re do okręgu tutejszego sądu należą 
Podgórze dnia 1] grudnia 1880 
Edyk t. 
C. k. sąd w Dobromilu va- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Dawida Blaschke, 2e przeciw nie- 
mu, wytoczyli pp. Miebał i Amalia Jllukie- 
wirze dnia 14 listopada 1880 do l. 8563 
pozew o wykreślenie prawa zastawu wie- 
rzytelności 400 zlr. M.k. ze stanu biernego | 
realności pod |. k. 103 w Dobromilv, że ku- ' 
ratoreni ustanowiony p. Jędzej Grabowski i! 
termin do rozprawy wyzneczono na 20go | 
stycznia 1881. ' 
Wzywa się przeto tegoż, aby na ter- | 
minie powyższym sem stanął, lub kuratoro- | 
wi należytej informacyi udzielił. 
. k. sąd powiatowy. | 
Dobromil 27 listopada 1880. | 
(3795 3—3) Konkur w. 


(8663 3—3) 
L. 8568 


na trzecim także 3 
1 


skiego do sporządzenia wszystkich akt 5 


kwocie rocznej 800 złr. z prawem do pobie- 
rania dodatków pięcioletnich w kwocie po 
100 złr tudzież dodatku aktywalnego pra 
wem przepisanego. 

Kandydaci ub'egający się o tę posadę 


wykazać się mają uzdolnieniem nauczyciels- , 


kiem do szkół wydziałowych lub przynaj- 
miej do szkół ludowych paspolitych, tudzież 
dostateczną praktyką w zawodzie nauczy- 
cielskim szkół ludowych. 


Podania o tę posadę zaopatrzone w po- ' 


trzebne dokumenta służbowe, wnuść należy 
za paśrednictwem bezpośrednich władz prze- 
łożonych do e. k. rady szkol krajowej nej- 
dal-j do końca stycznia 1881. 
Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów dnia 23 grudnia 1880. 
(8794 3—3) Konkurs 
L. 13111. Na opróżnioną posadę nau- 
czyciela (nauczycielki) starszego, przy e. k 
seminaryum uauczycielskiem żeńskiem w 
Krakowie ogłasza wię niniejszem konkurs 
Z posadą tą połączona jest płaca w 
kwocie rocznej 1000 złr. z prawem do po- 


bierania dedatków pięcioletnich w kwocie, 
po 200 złr. i dodatku aktywslnego prawem ' 


przepisanego. 
Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 


o tę posadę wykazać się mają uzdolaieniem | 


nauczycielskiem do szkół średnich (gimna- 
zyów lub szkół realnych) lub przynajteniej do 
szkół wydziałowych. do nauki języka pols- 
kiego, geografii i h'storyi tudzież do nauki 
języka niemieckiege. 

Podania o tę posadę, zaopatrzona w po- 
trzebne dokumeuta 
za pośrednictwem bezpośrednich władz prze- 
łożonych do c. k. szkolnej rady krajowej, 
najdalej do końca styczniu 1881. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej 

Lwów dnia 23 grudnia 1580. 
(8718 3—3) Edyk t. 

L 54486 O. k. sąd krajowy jsko han- 
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
Izaxa Seinfelda z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego, iż w sprawie fiemy handlowej 
Adolf Herz przeciw niemu pto. 200 zł. pod 
dniem 13 listopada 1880, i. 50934 nakaz 
zupłaty wydany został. 

Zarazem ustanawiamy celem dorę*ze- 
nia pomienionego nakazu dla [zaka Seiufslda 
kuratora w osobie adw. dr. Rzabego z sub 
stytucjzą adw. dr. Rei bla i pierwszemu 
z tychże rzeczy nakaz równocze:nie dorg- 
czumy. 

Lwów d. 1] dunia 1880. 

(8661 3 -3) Edykt 

L. 496338 C. k. sąd krajowy w spra- 
wach cywilnych we Lwowie wzywa posiada- 
cza wedla podania Włady:ława i Teodory hr. 
Russockich zaginionej policy zsekuracyjnej 
Nr. oferty 144 Nr. policy 115 z daty'Lwów 
30 październik 1871 na 1000zł. w. a. osiewa- 
jącej, Ba podstawie której byłe galicyjskie 
ogólne Towarzystwo ubszpieczeń we Lwo- 
wie za opłatą kwoty miesięcznej po % złr. 
19 et. w. a. zobowiązało się po śmierci Wła- 
dysława hr. Rassockiego ówczesnego konce- 
pisty c. k. Namiestnictwa w Kołomyi wypła- 
cić Teodorze z Wenzlów hr. Ruszockioj lub 
jej prawonebywcom kapitał 1000 zł. w. a., 
by polieę tę w przeciągu jednego roku, 6 
tygodni r 3 dni od dni» trzeciego ogłusze- 
nia niniejszego edyktu tutejszemu *ądowi 
przedłożył, gdyż w prze'iwnym razie rze- 
ezona polica assekorncyjna 78 umorzoną Zo- 
stanie uznaną. 

Lwów dnia Jl grudaia 1850. 

(8747 3—3) Edyk t. 
l. 10511. C. k. sąd obwodowy w Ko- 


łomyi redaje do powszechnej wiadumośri, że, 
w skuiek odezwy Lwowskiego e, k. sądu kra- | 
jowego z dnia 2 pażdziernika 1580 | 42741 | 
w celu ściągnięcia pożyczki galicyjskiego to- į 


w:rzystwa kredytowego ziem.kiego w kwo- 
cie resztującej 39100 zł. z pn. przymusowa 
licytacya dóbr Gody czyli Nagody i Kamien 


ne czyli Kamionki małe do dłużników Józe- | 


fa, Marcelego iSzbiny Korwin GBieńkowssichi 
do masy spadkowej Bslesławy Kerwin Bieńkow- 
kiej należących w obwodzie Kołomyjskim poto- 
żonych w dwóch terminach, a to 10 stycznia 


i 14 Intego 1881 w każdyra z tych dni o9, 


godzinie przed południem w biurze IV tu- 
tejszego sąda pod następującemi waru „ami 
przeprowadzoną będzie: 

1. Cenę wywołania st:noai wartość 
powyższych dóbr przy udziełeniu pożyczki 
przyjęta w sumie 80189 zł. w. a, które sprze- 
dane zostaną ryczałtowo z wyłą zeniem pra- 
wa do wynsgrodzenia za zniesiona powinnoś- 
ci poddańcze i bez wszelkiej awikcyi. 

2. Licytarya ta odbędzie się w wyzna- 


czonych wyżej dwóch terainach, na których 
nadmieniona dobra niżej ceny wywołania nie | 


zostaną sprzedane. 

Gdyby takowe jednak ua tych dwóch 
terminach za cenę wywołania lub wyżej tej 
e-ny sprzedane nie zostały, natenczas wyżna- 
cza się dla ułożenia ułatwiają*ych warunków 
termin sądowy na 21 marea 1881 o godzi- 


8 


rozpoczęciem lieyticyi złożyć do rąk komi- nym takowe pierwpozwanej, lub gdyby nie 
eyi licytucyjnej jako zakład (wadynmj dzie- ona ieez który z współpozwanych odpowie- 


służbowe wnieść należy 


siat} część ceng wywołania to jest sumę 
8013 zł. w. a. 

4. W końcu dodaje się, że dla wierzy- 
cieli hipotecznych, którymby uchwała licy- 
tacyjna doręczona być nie mogła, lub któ- 
rzyby po dniu 81 marca 1880 do tabuli we- 
szli, ustanswia się kuratorem adw. Dr. Za- 
* krzewskiego. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tusądowej registralurza przejrzeć. 

Kołomyjs 28 października 1680. 
(8755 3—3) Edykt 

L. 3111. ©. k. sąd powiatowy w Źmi- 
grodzie ogłasza, że w dniach 5 stycznia, 4 
lutego i 4 marca 1881, zawszą o godzinie 
10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym pn- 
bliezna sprzedaż realności gruntowej pod l. 
18 w Jaworzu tołożenej, e'ała tabularaego 
niestanowiącej, Mikołaja Słoniny własnej, na 
rzecz uprz zakładu kredytowego włościań- 
skiego, celem zaspokojenia 140 złr. 64 et. 
w. +. z pa. 

Cena wywołania 600 zł 

Wadyum 60 zł, w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć możua w tusądowej registraturze, 

Żmig ód dnia 12 listopada 1880. 
(5777 3---3) Pe onkurs 

L. 9434. Posada adjunkta sądowego: 

1. przy ządzie krajowym we Lwowie, 

2. przy sądzie powiatowym w Glinia- 
sach z przydzielsniem do sadu obwodo aego 
w Złoczowie, ewentualnie przy innym sądzie 
kolegialnym lub powiatowym, lub posada 
adjunkta dla zakładania ksiąg gruntowych 
bez oznaczenia miejsca siedziby urzędowej 
Galicyi wschodniej z poborami IX klasy ran- 

gi jest do obsadzenia. 

| Ubieg»jący się wniosą swoje należycie 
, udokumentowane podania w przepisanej dro- 
dze co do posady ad l do Prazydyum sądu 
krajowego we Lwowie, zaś co do posady żd 
3 do Prerrdyum sądu obwodowego w Zło- 
| czowie nsjdalej do 8 stycznia 1881. 

j Lwów 25 grudnia 1880. 

(8763 3-3) Edaykt. 

L. 503. ©. k. sąd powiat+wy w Leżaj- 
[sau oznajmia że dnia 25 styczni», 22 lute- 
| go, i 22 marca 1881, każdym razem o go- 
| özinie 10 rano odbędzie się przymusową 
sprzedaż idealnej połowy realności pod |. k. 


| 529 w Leżajsku położonej, na 80 zł. w. a.) 


oszacowanej. 

Zakład wynosi 8 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne i odnośne akta 
'złożene w sądzie do przejrzepia. 

Leżajsk dnia 11 marca 1880. 
(8752 3—3) E dy K t. 

L. 5195. Dnia 31 grudnia r. b. 81 


stycznia i 28 iulego 1881, każdym razem o 
godzinie 10 przeł południem odbywać się 
będzie publiczna przymuiowa sprzedaż real- 
ności pod l. 13 w Żabczu. 

Cne wywołana 950 zł, 

Zakład 95 zł. 

Reszta warunków w registraturza. 

Bełza 10 październita 1880. 

(8733 3 3 EBEdy k t. 

L. 9645. Podaje się do wiadomości, ża 
nad Dmytrem Złockim, rolnikiem z Rozbo- 
rza okrągłego, uchwalą sądu Przemyskiego 
1. 10324 kuratel+ zniesioną została 

Jarosław 20 października 1880. 

(8634 3—-3) Edy K t. 

L. 55205. © k. sąd krajowy wa Lwo- 
wie oznajinia niniejszem, że Alfred Mysłow- 
ski jako spadkobierea Antoniego Mysłow- 
skiego wniósł pod dniem 9 grudnia 1880 
L 55205 przeciw spadkohiercem Autcniego 
Gryniewieza s względnie Tud:usza Grynie- 
wieza, Kazimierza (arczyńskiego i Teresy 
Gawęskiej jako to: Wiktoryi Grysiewiez, 
Agnieszce Szaflickiej, Annis Szymańskiej, 
Szymonowi Gryniewicz, Wjaceatemu Gry- 
niewiesz, Ksjetanowi Bartoszyńskiemu, Kleo- 
norze Sokołowskiej, Teofilowi Garczyńskie- 
mu, Janowi Garczyńskiemu, Leonowi Gar- 
czyńskiemu , Józefie Breitszeidl, Wałeryi 
Dziubińskiej, Emilianowi Garczyńskiemu, A- 
garie Garczyńskiej, Ludwikowi Gawęskiemu, 
Karolinie Renuer, Franciszce Kubrykiewicz, 
K-terzynie Gnwęskiej, Feliksia (Gawęskiej, 
| Blsonorze Giwęskiej i Krazmowi Gawęskie- 
| mu pozew o przyznanie na własność I wy- 
| danie % kapitału indemnizacyjnego dóbr Me- 
kietzńce, Mhoruiki i Podłuże kwoty 2128 zł. 
m. k. w obligaeyach indemnizacyjnycb i 28 
zł m. k. gotówką na imię spadkobierców 
Antoniego Gryniewi za przekazanej. 

Gdy miejsce pobytu tych pozwanych 
nie jest wiadome, przeto ustanawiając dla 


nieh i ich możliwych spadkob'erców, a w` 


razie ni» dojścia do pełnoletności, Feliksy, 
Eleonory i Erazma Gawęskich dla ich nie: 
 »„nanych opiekunów kuratoróm adwokata dr. 
Pomianowskiego ze substytucyą adwokata dr. 
Skowrońskiego. udzielamy ten pozew temu 
kuratorowi do wniesienia pisemnej obrony 
(w 90 dniach. 


| Wzywamy tedy tych pozwauycb, aby 


L. 13112. Na cpróżnioną posadę nau- | nie 9 przed południem z tym rygorem, Że | temu kuratorowi potrzebnych środków obro- 


czyciela szkoy wzorowej przy c. k. semina- | niejawiący się na tym terminie wierzyciele | ny udzielili, lub innego pełnomocnika wy- | 


ryum naucz. męzkiem w Krakosie ogłasza hipoteczni jako do większości głosów stawa- : brali i wskazali sądowi tego z pomiędzy sie- 


się Diniejszem konkurs. 
Z posadą tą połączorą jest placa w 


jących, przystępnjący uważani będą. 
3. Każdy z licytujących winien przed 


| bie, ksóremu dalsze uchwały w tej sprawie | 


doręczane bzć mają, gdyż w razie przeciw- 


dział, temu z odpowiadających, który pier- 
Fe jest w pozwie wymieniony, doręczane 
ędą. 
L»ów dnia Il grudnia 1880. 
(8671 2—8) Edykt. 
| L. 19.454. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
(komie podaje do wiadomości, że prejekty 
| nowych ksiąg grutowych dla posiadłoś :i mniej- 
, szych w gminach katastraloych następujących: 
| Sielee w okręgu sądu powiatowego w 
Taracbrzegu ; 
Drzgaszów w okręgu sądu powiatowego 
w Gorlicach ; 
Komorsiki, Zegartowiee z miejscowością 
| Bigoszówka, Mierzeń Z miejscowością Kwa- 
pinka, Skrzynka w okręgu sądu powiatowe- 
| go w Dobczycach ; 
| Łęki w okręgu sądu powiatowego w 
| Kętach ; 
Moszczanica w okręgu sądu powiat.- 
wego w Żywcu; 
Jodłownik w okręgu sądu powiatowego 
w Limanowy; 
Wożźuwiczna, Radina w okręgu sądu po- 
wiatowegaą miejsko delegowanego w Tarnowie; 
Mała w okręgu sądu powiatowego w 
w Ropczycach; 
Podlesie w okręgu sądu powiatowego 
w Radomyślu; 
Wólka Sokołowska w okręgu sądu po- 
wiatowegi w Sokołowie; 
Rączna w okręgu sądu powiatowego w 
Liszkach ; 
Woliczka w okręgu sądu powiatowego 
miejsko delegowanego w Rzeszowie połozo- 


nych, według ustawy Krajowej z 20go 
| marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj, wygo- 
poczyna- 


jąc od dnia 24 grudnia 1880 uważana będą, 
a od tegoż dnia wolno takowe przegłądnąć 
w sądzie powiatowym, w którego okręgu du- 
tyeząca gmina katastralaa jest położoną, jak 
rowuież, że od tegoż dnia wszelkie nowa pra- 
wa, czy to własności, czy Zastawa czy ją- 
kiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchoiności księgą gruntowa obju- 
tej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
może być nab;te, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych no- 
| wych ksiąg gruntowych sąd krajowy wyższy 
wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
| jakiogo prawa, przed otwarcjem tych no- 
wych ksiąg gruntowych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipote :znych, 
(odnoszący b się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez roźnicy, czyby ta zmia- 
| na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa- 
| nie, przez sprostowanie oznaczenia nieru- 
„cehomości lab połąrzenie ciał hipoteczaych, 
| lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała; 
| b) wszystkich, którzyby już przed o- 
| twarciem tyeh nowych ksiąg grunt wych 
| nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej 
w te księgi lub do jej części jakie przewo zą- 
stawu, służebności lub wogóle jakie inne pra- 
wa dv wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ila te prawa jako do dawnego stanu bier- 
negu należąca wpisane być mają, 8 już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi- 
| sane nie zostały, aby z temi prawami zgłosili 
| się do sądu powiatowego, w którego okręgu 
| dotyczącza gmina katastralaa jest pałożoaą, 
| najdalej do dnia 25go lutego 1682, gdyz 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchyb:e- 
nia tego terminu jest utrata prawa do po- 
szukiwania «głosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczna na 
podstawie wpisów, w nowej księdze grunto- 
wej zamieszczonych, a  niezaprzeczouych, 
w dobrej wierze nabyły. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynezych ani prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiazku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomien onemi prawam! lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma- 
jące prawo już było zapisana w dawniej- 
scej księdza; hipotecznej, w miejsce której 
nowa księga gruntowa wstępuje, było wia- 
dome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem doch dzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej. 

Te nowe księgi gruntowa nie obejmu- 
ją dóbr w tabuli krajowej zapisanych 

Kraków 7 grudnia 1880. 

(881212—3) Obwieszczenie. 

L. 2708. W tutejszym sądzie wskutek 
odezwy c. k. sądu obwodowego w Sambo- 
rze na zaspokojenie Michała Lityńskiego w 
kwocie 50 zł. z pn. odbędzie się w dniach - 
b lutego i 8 marca 1881, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realn ści Hersza Dorastraucha w 
Bykowie pod nr. k. 55st/66n. położonej. 

C- na wywołania 470 zł, wadynm 10 
| od sta. 

Dalsze warunki i akta znajdują się w 
tusądowej registraturze. 

C. k. sad powiatowy 

Łąka 6 września 1880. 


É za nowe księgi gruntowe 


(8828 1—3) Editt 

RI. 6199. Am 25 Jänner, 25 Februar 
und 24 Müra 1881 jedrśmał um 10 Uhr 
frih wird biergerichiś Die egefutive offentliche 
Beriugerung der in Tyśm enea fub ©. N 
323 alt/96 neu gelegene feinen Tabulartórper 
bildende auf 600 R. öW. abgejhigie Den 
Hryń Leaski gehörige Nealität zur Herein- 
bringung ber der Mariem Taub- Li.demana 
gebührenden Forderung pr. 68 M. 5. W., İR. 
©. abgehalten. : 

Dag Babiun beträgt 68 fl. 6. W, und 
am dritten Termine wird diefe Realität auch 


IOOC OOOK | FB meiose (Ane- 


arometry rtęcio= 

roidy) od 5 zł. i wyżej. BOS w. 
aa 

(20—2) J Nenhi il (5230) 


| 4 a rozmaite lkoholometry po 2.50 
| A 30 et. i wyżej. & 30 i 5 zł. 
acharometry po 2.50 reometry i manometry 
S i 3.30, A 
e. k. nadworny optyk I mechanik we 
LWOWIE, ul. Karola Ludwika licz. 9 
róg ulicy Sykstuskiej, poleca szanownej P. 


do kotiów parowych. 
aśmy miernicze, wagi wodne, piony, rajscajgi, €4- 
T. Publiezności swój bogato zaopatrzony i największy 
skład towarów, jako to: 


lówki (Zolstócke) i łańcuchy miernicze. À 
A” rotacyjne, maszyny do elektryzowania, 
BG Okulary i ewikiery rozmaitego fasonu 
4 różnorodnemi szkłami od 1 zł. począwszy i wyżej. 


pudła stereoskopowe i obrazy, metronomy. 
strumenta mechaniczne, geodezyjne, matematycz- 
ornetki ręczne w oprawie rogowej, szyldkretowej, 
srebrnej, złotej, z perłowej maciey i słoniowej 


W Stowarzyszeniu 
„Pracy Kobiet”? 


rozpoczął się znowu mowy kurs sukien 
damskich połączony z ćwiczeniami 
praktycznemi. 

Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 
Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy- 
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc- 
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych. 

O warunkach przyjmowania uczennie dowie- 
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i światecznych od œ. 8 rano do 


n 
I ne i fizykalne w największym wyborze. *qkĘ 
dup Naprawy we wspomnianych artykułach 
przyjmuje się i oblicza jak najtaniej. "qgeg tm 
J Zamówienia z prowineyi uskutecznis się 
za zaliezką odwrotną pocztą Każdy osbbiście kupiony 


d eriukert, Btej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca kości. r : albo sprowadzony przedmiot odmienić można, jeśli nie 
nnter ae e a i inen nauczycielki, bony i panny służące. l pz teatralne od H OD wojskowe od 16 | odpowiedni, w ciągu dni 14. 
ie übrigen Lizitation g i Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 3 zł. i wyżej, zł i wyżej. | 


in der Glergerichtlichen Megiftratur eingefehen 
Hingegen bie Stenerriidjtinde dutch baż Stener- 
amt in Tłumacz befannt gegeben werben. 
Bom Ë. f. Bezirfzgerithte 
Tyśmieni a 16 November 1880. 


bieliznę i roboty pońezoszkowe wszelkiego ro- 
dzaju. (Uliea Teatralna 1. 10). 


.. 
Jp GCK od 4 WED perspektywy my- J a Neuhófer 
- zł. i wyżej. śliwskie. e. k. nadworny optyk i mechanik we 
ME: lupy, szkła do czytania, kompasy Lwowie, ulica Karola Ludwika licz. 9 
i busole. róg ulicy Sykstuskiej. 


Singerstrasse Nr. 15 J. PSERHOFER, Apteltrifi 


( Zum golden. Reichsapfel, we Wiedniu, 


r i 3 dawniej zwane pigułkami uniwersalnemi, 
Pigułki krew przeczyszczaąające, satiżuje na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa 
znaczeniu, albowiem istotnie nie nia słabości, w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypad- 
kach swej cudownej skuteczności. W najuporezywszyeh wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów na- 
"daremnie używano, nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. Pndeż- 
ko z 15 pudełkami 21 ct., rulon z 6 pudełek 1 zżr. 5 ct. pocztą 1 złr. 10 ct. 
' (Mniej jak rułon nie wysyła się). Wysyłka za zaliczeniem lub za przekazem. © , 
; Ba. Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych at za odzyskanie zdrowia po przebyciu 
różnorodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca 


— nm O Z ZE OE A W NN, 


Doniesienia prywatne | 


g. Przewyborne Wi 
przez „Sues” sprowadzane ` 


=2fc) 


erbaty 


chińskie | 


. dalej ten środek. TT; Przytaczamy niektóre.z tych 
Szanowny panie Pserhofer; Przysłane mi 8*ją 
rulony pańskich zbawiennych pigułek, nietylko po- 


OGLOSZENIE. | 
— mogły na moje w pierwszym liście panu opisane cier- 


à ienia, leez takowe zupełnie #walezyły. Moja żona, 
PY Zvan we Lwowie od 45 lat E od wielu lat różnych używała kuracyj i zupeł- 
, istniejący 


. © AI (6330 16— 2), aia WA pea rapona paci wy- 

¿ sie : i f ; y ornych pigułek. i odzyskała wesołość i dobry humor. 

a ann ai S A | SROSŁóWianÓW | N maa si aa Ak ta 

Ne 3 te sj a CASE a. 3-60 pe or 7 p ae i | sl ea T ażebym i innym cierpią- 
s é ON. 2 aeto faia 2 a. ao p pr so N apada aa = Gałacz 25 esy: 1879. Rudolf Weidner. 

BĘ -4 eT 4 CA ROSS gh 2 Pas" JANA BALKO BE; Wielmożny Panie ! Szezęśliwym trafem dostałem 


i ' pańskich pignłek krew przeczyszezających, które u 
że MIA GEEWA TOD a RSE Mię A 

w i. / i č y w giowle L zawrot, rzyjaciodka ada mi 1g x 
tak wiedeńskich jako też i zagranicznych, oso- | wybornych pańskie i tych 10 pigułek zupełnie mię 
biście prze: właściciela wybranych, które po ; Haat a e cud. Dziękując proszę o przysłanie ru- 
nader umiarkowanych cenach z gwarancyą na lat Wielki Zsam 3 grudnia 1878. Malwina Szabo. 

10 wysprzedaje się. po” W mz 
ul. Karola Ludwika liczba 7. 


"i 
f 


Kawa po tanich starych cenach, (2114 89-—?} 
najtaniej w handlu 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


(głoszenie licytacji. 


Wielmożny Panie! Nie posiadam słów, ażebym 
i panu za wyborną skuteczność „pigułek krew przeczy- 


powszechnie znany środek 
A > domowy przeciw katarowi, 
chrypce, kaszlowi kuregowemu itp. Pudełko 35 et. 4 


(Dorsch), przez W. 
» Maagera, prawdziwy, 
į starannie czyszezony, wybornej jakości. Wlakon 1 zł. 
Mia Poko czysto chiński środek (także Ho- 
| TAA a 3 po zwany) przeciw nerwowym 
| cierpieniom głowy, w twarzy, i cierpieniom zębów, 
| migrere i t. p. przez lekarzy aprobowany i zale- 
aoc, Kropla roztarta na ezole lub w skroń a ból 
| ryehło i tanio. 


KAR 


WEKA 


RKEEARUGYEKOEKKRKKZ 


wazzystkie ele 


jako 
5, Premiowane 


które według prawa z dnia 1 lipca 


szczających* mógł wypowiedzieć moje najżywsze po- 
| dziękowanie, albowiem choroba, która mnie kilka lat 
| trapiła, po użyciu tychże zniknęła i mam się obeenie | 
| E m A 20 k = s 
Oddział zasta | szybko i niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie -naj- 
wWwnIiczy | lepszy środek przeciw wszelkim chorobom gośćco- 
(| wym i reumatycznym, jako to: słabościom w grzbie- 
a © © å | 
galic so BANKU kredyt | 
ga icyjskieg Q , | ) Į © y AWE Q st-zykaniu w uszaeh itp. | zł. 20 ct. 
"CIESZ J P i 14) LO = 
Chińskie mydło toaletowe, sw. 
sze z pomiędzy mydeł, po użyciu tegoż, skóra staje 
nika 1880 r. zastawy w dniach 12 i 13 stycznia 1881 roku | sukao centów. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl ,Fiaker-P ulver 
Braci Lendtner, sławne pla-' 
RÓWNI : » i sierki ed nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ | G0 orat cAr 18. ct. E emey oeiki „przeci 
takowe, stosownie do § 26 Regulaminu oddziałn Zzastawniczego, 
trzech lat przepadają. zepsutemu Żołądkowi, złe- 
mu trawieniu, b lom w spodnieh częściach ciała 
wszelkiego rodzaju, wyborny środek domowy. Fla- 
Ld © B e 
Główna Ajencya dzienników 
POIs icih i Ta g$ eamin gp” <? m. 
6 
BLUSZCZ“ 
Z ryeinami kolorowemi 5 zł. 40 et., z przesyłką 6 zł. 20 et. 
„i E © S Yé i % 
pismo tygodniowe, ilustrowaue, z dodatkiem powieś iowym. R 
największe i najozdobniejsze ilustrowane pismo polskie- 
Kwartalnie we Lwowie zł. 3.60. z przesyłką zł. 4.4". 
Kydzień Polski 
; „PRZYJ ACIEL DZIECI“ 
Pismo tygodniowe, ilustrowane z osobnym dodatkiem dla małych dzieci, 2 arkusze tygodniowo. 
Kwartalnie we Lwowie zł. 1.80, z przesyłką zł. 2.15. 
i WW E DEO WW ECE : 
39 Ą 
Memo tygodniowe, tająstrowane, kwartalnie zł, 2.30, z przesyłka zł. 2.70, z dodatkiem podróży. 
We Lwowie zł. 2.80, z przesyłką zł. 3.20. 
ng powyższych wszystkie inne pisma polskie, nie- 
Ro, ancuskie, angielskie itp. dostarcza 
Księgarnia Polska 


| zupełnie dobrze. Na żądanie innych cierpiących pro- 
(8717 2—3) | Amerykańska maść gośćcowa 
cie paeierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowenu bolu zębów, bolu głowy, 
ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny) 

podaje doogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 31 paździer- | e js ERO EW M winy 

$. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. | 

Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnionych, by się o 
N | tym dokuczliwym cierpieniom i łatwy w użyciu, 
po upźywie | Ksencya Życia (prazkie kropie) przeciw 
Lwów dnia 24 grudnia 1880. E 
zz A = 2 R | En 20 et. 
| i E Tran z wątrąby 
Wielki tygodnik mód, zawierający ezęść literacką i dodatek powieściowy, kwartalnie wa Lwowie 
8 zł, m przesyłką 3 zł. 80 ct, 
Kwartalnie we Lwowie zł. 3.60, z przesygką zł. 4.40. 4 
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" 
wychodzi w każdą sobotę bnej 3 
z przesyłką 2 zł. 50 et. 2 dodalam po ke we Lwowie 2 $ 
„DWUTYGODNIK dla KOBIET: 
Kwartalnie we Lwowie 2 zł, z przesyłką zł 2.20. 
„BIESIADA LITERACKA‘ 
JEodniowe illustrowane, kwartalnie we Lwowie zł. 1.80, z przesyłką zł. 2.15 
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego 

we Lwowie R4 plac Halicki. 


(8113 3—3) a i 


4 


| 


c. k. uprzyw. galie. 


Akcyjnege Banku ipotecznege 


supuje i sprzedaja 


pod warunkami najp rzstępniejszemi 


+ LISTY WIPOTECZNK, 


i uajwyższegu post. z dnia 17 grudnia 1871 r. moga być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya. — są w tymże kantorze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prewincyi wykouują się bezzwłoczni 
hursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. cru 


COEIRE AEDO ANAE DAE LAKAZDK 


ism dziękczynnych. 


szę ponownie o przysłanie mi znowu trzech rulonów 
Z poważaniem 
Altstadt, II września 1878. J. Wagner. 
Rajsko dnia 22 listopada 1879. 
Wieice szanowny Panie Pserhofer : Pisemnie od 
siebie i od wielu innych, ktorym pańskie „pigułki 
krew przeczyszezająte* do wyzdrowienia się przyczy- 
niły, mam zaszczyt wynurz'ć panu największe podzię- 
kawanie. W wielu słabościach udowodniły pańskie pi- 
gułki cudowną skuteczność leczniczą tam, gdzie wiele 
innych srodków nie pomogło. Przeciw krwiotokom u 
kobiet, nieregularnej menstruacyi, parciu moczu, dra- 
źnieniu żołądka i kurczom żoładkowym, zawrotom i 
wielu innym chorobom, pomogły te pigułki grunto- 
wnie. Z pełnem zaufaniem upraszam o przysłanie mi 
12 rulonów. Z poważaniem 
E. Zwilling. 
Eseney 17 maja 1874. 
Wielmożny Panie! Ponieważ pańskie „krew 
przeczyszczające pigułki“ moją żonę cierpiącą przez 
długie lata na chroniczne bole w żołądku i renma 
tyzm w członkach, nietylko do zdrowia przyprowadziły, 
lecz nadały jej młodocianą siłę, nie mogąc oprzeć się 
naleganiom innych, cierpiących na podobne choroby, 
upraszam o ponowne przysłanie mi 2 rulonów tych 
cudownych pigułek za zaliczeniem. 
Z poważaniem Błażej Spistek. 


3 rzez J. Pser- 

Pomada tanochinowa bota” uma. 

na od wielu lat jako najlepszy środek na porost 

włosów i używana przez lekarzy i innych Pięknie 
oziłobion* słoik 2 złr. 


Plaster uniwersalny kepio 
ny m uderzenia i ukłócia, brzydkim ezerakom 
wszelkiego rodzaju, nawet zastarzałym, a ciągle 
odnawiającym się wrzodom, wrzodom gruezołowym, 
na dzikie mięso zranione lub zapalone piersi, 
na odmrożone części, gościec w nogach i tym po- 
dobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 e. 


Te 

Uniwersalna sól przeczysz- 
czające, przez A. W. Bullrieh, wybrorny 
śroadek domowy przeciw wszelkim  następstwom, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia to : przeciw 
bolu głowy, zawrotowi, kurezowi żołądka, zgadze, 
hemoroidom, zatwardzeniu i t. p. Pakiet | zł. 


EE profesora 
5 


Wszystkie francuskie speeyfika utrzymuję bądź na składzie, lub dostarczam takowych na żądanie 


(7873 7—12) 


 POGEGOGODRZDOOCEROKAPEPKAAKNOWRNY 


WYMIANY 


kia i monety 


też 


Listy hipoteczne, 


1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 


© 
(669 po £S 


Isa) 


EB” albo trzej uczniowie mo- 
# gą znaleźć natychmiast u- 
mieszczenie u pewnej rodziny angiel- 


_ CZARNĄ | KWIATOWA 


" CHINSKO-ROSSYJSKĄ HERBAT 


uznane zostały za najskureczniejsze. Nie zawierają one . | 
ani opium, sni morfiny, ani kodeiny, mogą Ẹ 
być przepisywane bez obawy dzieciom cierpiącym | 


WYSIEWKI Nr. II. . . . . . . . złr. 120 ©  . 3 3 
NT 00060. « ansi a WO IB M 5 W IE i ; AROMATYOZNA T fat a iz 
RYNEK liczba 13. ` h, 3 EYE 


POOR LOOK AO KK LA o PAP POPE Ok POOL = PER 


n 


ł j f 

skiej. — 17 Serbska. R CZARNA Nr. 1. *h klo. . « « . . złr. 1.40 POLECA O ZE PAMIEIONA > kwiatem ifa k. = =: 

H o? ee EE «A ~ 4 5160 6 Ar wd ) $ ” 5 SOANA y non Wr. t $ 

(8841 1—2) M. gw atakach „| , Ads AAAA ACE: pd TT i CESARSKA n nnair Bd} 

EEEE RE AEA S | ) PAMILIJNA NAJLEPSZA . . . . zir.2.. | WS : ZE SKŁADU BRACI POPÓW wMOSKYIE.! 

) % k ` 3 y 4 S 

PRZECIW. katarom, grypie. zapa- $ SOUCHONG SANSINSKA . . . . . złr. 8.— $ | OZAKNA | funt wami Tossyjskiaji dzi 2d 
ləniom gards, piersi i | | ASSWM/ | 0: . «zł fo | z 

w ogóle kanałów oddechowych PASTA i SIROP | |  ” OTAN eT | i » PRZEDNIA Lfnt. w. r, zł 320 f 

NAFE PPna. Delangrenier w Paryżu 9 n a pe ý ? A LEPSZA 1 fnt. wo AO } 

f ? 


na koklusz. (Unikać fałszerstw i naśladownictwa.) 
W Galicyi we wszystkich skł mat. aptecznych | 
i w AB sd „kad wi 3- s 


Zamówienia z , prowincyi załatwia ESR pocztą jak najstaranniej, 
(8-49 2 


Ea» *» Cie Wz nm adas =æ 


28 mj 
joni APER aStrachanu 4| kieku Rachunkowości Aast on 
$ 


Kandydat notaryalny 


poszukuje posady toncypienta 
w biurze notaryalnem. EE eila za ww i © w lx Ë 
własnego wyrobu 


dla PANÓW, pań i dzieci, $l w polskiem wydania 

Adres: Leżajsk, kancelarya notaryusza $ kadm (8799 2—3) ja. 
+, 

© ' 


Teodora Kulczyckiego 


do nabycia po 4 zł. w. a. u wydawey albo w biurze 
galieyjskiej kasy Zaliczkowej, Rynek l. !7. 
(8376 8-—10) 


F. W. Królikowski oogosooo0o5c6600 


| 
we. „Lwowie. gos s=) a ai A 


EPM b Maiti w Zrygkcie: 


przesyła pocztą wa opłatą cła własnym M 
natem i franco za pobraniem tylko M 
2 zk. 10 ct. 


pomarańcze * 
lub cytryny M 


m WH e sssi m y K 


w koszykach o 5 kil. wagi, zawierających 35 K 

do 46 najprzedniejszych i wybieranych eztuk. 4 

(810410 12 M 
RZEZRZRZRARAZE ROR ZA R JE A h 


Podziękowanie! 


Dziękując Szan. P. T. Publiczności 
za doznane dotąd względy, upraszam i 
nadał o takowe, zaręczająo, że każdego 
z mych szan. odbioroów najzupełniej za- 
dowolić potrafię. 


bardzo stary, uznany jako | 


| 
0000000000000006 | 
| 


oraz wszelkiego rodzaju 
kuracyjny 


| i 
| i 
| poleca | 
| 
l 


Karola Prochaski. (8712 2—3) | 
acia Langn 
OOQODONIOCO0OGOG f» RZ KĘ R; 


Magazym 
i pracownia 


obówia męzkie- 
go, damskiego i 
dia dzieci, z ma- 
teryału zagraniczuego 
i krajowego. Zamówie- 
nia wykonywa szybko 
i sumiennie podług naj- 
nowszej sody i po naj- 

tańszych cenach: Zakład szewski 


Franciszka Gawlika 


ulica Strzelecka 1. 2. (2052) 


| ANIE | 


naprzeciw głównego wchodu do teatru 
otrzymał świeży transport najnowszej kon- 
strukcyi 
% lamp salonowych, stołowych i 
wiszących, tudzież pająków saio- 
mowych i kościelnych 
i sprzedaje takowe po nader niskich cenach. 


> P Dziękując uprzejmie szanownej P. T. Pu- 
AW. bliczności za dotychczasowe: względy, poleca 
$ AŻ się przy teraźniejszej porze i potrzebie i.nadal 
s. łaskawym į ; względom, gwarantując za dobyté 
2 przy cenach najprzystępniejszych. 


KzZZZKZKKE 


Nakładem Księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie 
wyszedł (8818 1—3) 
Praktyczny Podręcznik 
do Obliczania Procentów 


z dołączeniem 


Tabeli Procentowej 


opracowany przez A. N. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. Cena 8© et. 


Przesyłka Kawy 


Po hamburgskich cenach giełdowych w workach po 
3/, kil. netto tranco (wolne od opłaty portoryum, 


Z głębokim szacunkiem 


Izydor Wohl 


za pobraniem pocztowem: 


dMawwepww, Sykstuska 6 


Santos od 1 kilg. — zł. 93 ct. w. a x E =. ~ 
Campinos T a, PROS FA | W 808 e e yy W pia OTL e Z TWP aa, wyłączny 
Maracaibo MN 1 k 6 fa H 5 S - a g i p 
dias |) Bogi: |. fË Bie „itene Stufite Zeitung SKŁAD HERBATY 
Sia Jawa „ 1o, RT TE | A i E GY O Bart Biertelf. | 
" n » si Gangi 1: m L 
Mokka 1 1 64 ks Für Octerreidjengaru .... 4 (1.3 rossyjskiej 
Å E s Dtużjdtonb vani perfend GR 16 M. 8 SE. 4 
Austr. węg. opłata cła wynosi 24 et. od "kilog rama, 3 | wid anb voa Sień pyziak. > 12 M 0 Mea kbakiafają owi dXińa SEEI 


f 
Także najtańsze gatunki są ozyste w o i 
silne. Wedlug życzenia zamawiających pakuję też 2 
rozmaite gatunki w jeden 5 kilogr. pakiet. Gatun- 
ki niekonweniujące odbieram nazad 
za pobraniem. (8822 
Otteusen koło Hamburga. _ A. T. Mohr, | 
| 


n bać fibrige Curopa -..$r.-20%r.Ib $r.7.5 
Grhheincjel, Sonntag. Gingen Numm 90 Er- 4071. Zas 


Probc-Nummeru werden anf Beringen A es 
pratis nui fenneo zigejende. 4 


niejsza rzetelność. 


a5 Cenniki gratis na żądanie. Zamówienia 
uskut. sumiennie, także za pobran pocz- 

tow. Opakowanie” franco. 
(7617 9—12) 


ELLEKE nE E 


a E A d | 


N  Hurtowny handel : EES 
DY E M d 
* | | i 
bone 
M Kar d Wernera | Za duo 288 Huta mę or Ke i 
ka j la di ŞD 44 
LĄ t nad Fed aa En RUWCO AE f 4 
+ p © | | e e a ER EL ś NY i © É %% pi «le Prämien, gegen Razahiung bonmtea1 N. ó. W, per Blatt. || 9 & : 
węgierskie | za nbonnirt itt P penen Gmi na „M q Do głównego składu 
bmtnifiration d- Neuen HAnfirirten Zeifung ` a r 2 a a 
a uusłrynchie ; sti 
* francuskie $i min E Ge g, Ą Fortepianów i Pianin, 
+ n d I KARA l PEBR daty yy a Ry p > dy yy a yy Zd O Ae ą harmonii i Organów 
z a ZNAKU AE a l 
M a -=G5=R"=r= Ludwika Marka 
"au we Lworde ul Teatralna 1. 10 


nadeszły nowe transporta fortepianów i 
pianin osobiście przez właściciela wybranych, 
najlepszych fabryk wiedońskieli i zagranicznych 


Gwarancya na lat 10. 


„ Koniak i Rozolisy 


y po najtańszych cenach tak 


M na miarę jak i w butelkach. 
(8346 18—') 
SEEEEKEWKEMIEZ EM IE 


Roz > 


Ceny sprzedaży i zamiany instrumentów najm 
umiarkowańsze. 


PE Tamże najhogatsai i najtańsza wy- 
pożyczalnia, (5183 22 7) 


WYWAATWUWYWY my iis WJ 


| RAAARÓREN CR AA 2 Ga AA R R 


KARK E E E EE 


(238 4, 
i pracownia FUTER * ATE; 
sd ZŁ, 
znany z tamiości i majlepssych towarów wo” 
M: | BI” we Lwowie przy ulicy Sobieskiego liczba 7 TĘ 


(dawniej Nowa) vis-a-vis bandlu. p. Kozłowskiego. 


i na fortepianie 


oraz spiewu (solo) 


5 
5 udziela gruntownych nauk: 
% 
3 
3 


my” Dery jski ie 
(białe kuropatwy) 
po złr. $£.60 para. 


U 
s -| r; | na wystawie krajowej wyszczególniony MEDALFM zasługi, Jarząbki po złr. 2.40 para | 
Epil Kalinowski Poleca Szanownej P. T. Publiczności Magazyn zaopatrzony najobficiej w najrozmaitsze i naj- 3 j A 
| lepsze gatunki futer, jakie tylko w zakres tego handlu wehodzić mogą, a mianowicie ; Cietrzewie po złr. 4 para 


[4 uł. Koralnieka 1. 6 na dole w lewo. È posiadam ZNACZNE zapasy FUTTER goi»wych damskich i mezkich, tak 
MĄ| do podróży JA do miasta. 
5" KAFTANY ASTRACHAŃSKIE "TĘ 
i | podszyte Ei podług najnowszych fasonów, GQarmitwry damskie podług najzustowniej- 
szych i najmodniejszych żarnalów. %% ierzchy g»towe damskie jedwabne i wełniane do futer. 
Wierzeliy gotowe do futer mezkich itd. 
ma Wszelkie obstalanki z prowineyi za nadesłaniem dokładnej miary, wykonuję z całym 
| pospiechem, skuri utnością i sumieunością, dając każdemu z kupujących pod wzgłędeim dobroci, trwa- 
| łuści i wykończenia zapełną gwarancyą. 
Cenniki na żaaanie j franko. (8599 3—3) 


również róćne 


owoce deserowe i delikatesy 
i poleca handel 


St. Markiewicza 


Jego utwory na eytrę są we wszy- 

stkich składach nót do nabycia. -- Po- 

leca wyborne ceytry i struny po 
najtańszy:h eenach. 


$ 


mienia, 


(8265 4—4) 
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Przestane instrumenta 'kupuje, lub 
R puj 
R 
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MŚ si MO Uryy 
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